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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," uliea Jagiellońska 

liczba 14.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
- 1 złr. 50 ct.

'zesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
h  24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 

C  ^ miesięcznie 2 złr
-  tką pocztową za granicą, do całyeh Niemiec 

50 ma.e — kwartalnie 12 marei 5 srg., 
i Angiji, WLcb i Szwajcarji rocz e 
— kwartalnie 20 franków.

mer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie ewraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w e L w ow ie:
i iuro Administracji „Dziennika Polski eiro," plac Marjacki 

liczba 6. i w domu pana Kiselki ; we Wfedniu 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku 
Bazylei , Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiednia A Oppeiik R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warsząwit Rieb i;... et Frendler , B ro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier^32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja i Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris,

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą e  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 1 mi- 
nistraeji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
meopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. po wiersza.

Lwów, 26. maja.
W jbydwa dni Zielonych Świątek odbywało 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych drugie 
od czasu powstania swego Zgromadzenie walne. 
Pierwsze miało na celu tylko ukonstytuowanie 
Towarzystwa, onegdajsze, które się przeciągnęło 
przez wczoraj, stanęło już z pewnemi rezultatami 
rozwoju swego i pozostawia po sobie ważne u- 
chwały. Jedne i drugie podajemy na innem miej
scu, w osobnych rubrykach, a ponieważ nie po
dobna podać w całości dyskusję prowadzoną na 
zgromadzeniu, musimy się zadowolnić rzuceniem  
na tem miejscu kilku nwag ogólnych, jaki ■ nam 
nasunęło nie tylkc samo zgromadzenie ale także 
usłyszana na niem dyskusja.

Przj otwarciu zgromadzenia obecni byli: 
p. namiestnik Zaleski, jako reprezentant najwyż
szej władzy autonomicznej p. Pietruski i repre 
zentemt miasta Lwowa prezydent p. W acław Dą
browski. Udział w zgromadzeniu wzięli (tfszyscy 
inspektorowie szkół ludowych, a co charaktery
styczne, ani jeden inspektor szkół średnich i — 
je st to rzecz łatwa do wytłumaczenia.

Zawiązanie w roku zeszłym  Towarzystwa 
nauczycieli szkół średnich i obecne drugie zgro
madzenie tego Towarzystwa, na którem roztrzą
sano publicznie • potrzeby naszych gimnazjów i 
nauczycieli tychże, jest pierwszym dopiero obja
wem korzystania ze stroay nauczycieli gimnazjal
nych z ustaw konstytucyjnych, dozwalających 
każdej jednostce, wchodzącej w skład państwa, 
bez względu na to, czy jest mm *j 'uh więcej 
od Rządu zawisłą, czuć się wolnym obywatelem 
i módz radzić o potrzebach swoich osobistych i 
swego zawodu. Nic więc dziwnego, że iuspe to- 
rowie gimnazjalni, jako jeszcze więcej zależni od 
Rządu niż nauczyciele, nie nabrali jeszcze w tym 
względzie pewnego rodzaju śmiałości.

Sfery nauczycielskie szkół ludowych, a w.ęc 
. autonomicznych, skorzystały wcześniej z ustaw 

państwowych i w Towarzystwie pedagogicznym  
wyprzedziwszy nauczycieli gimnazjalnych, wcze
śniej pociągnęły za sobą inspektorów Mamy na
dzieję, że.uda się to także Towarzystwu nauczy
cieli si-bół wyższych, a za dowód tego służy nam 
okoliczność, 'że to drugie zgromadzenie Towa- 
-»ystwa zaszczycił obecnością swują najwyższy 
reprezentant Paadu bruj^wcgo, co każe oraz 
przjgwszczać, że uchwały powzięte przez Towa 
rzystwo będą także przez Rząd brane pod po
wabną ocenę.

-Wrażenie, jakie odnieśliśm y z tak powa
żnego zgromadzenia, d o  złożonego z profesorów 
nar*ąyrh Uniwersytetów, Szkoły technicznej, gi- 
mnaajów i szkół realnych, było ped każdym 
względem jak najlepsze. Nie myślimy tu oczy
wista o ;n*eligencji zgromadzonych, o powadze 
dyskusji prowadzonej w sp osób , który i pod 
względem krasomówczym mógłby zadowolić na
wet dość wybrednych słuchaczów, ale o tem 
poczuciu obowiązków, jakie się z mów przebi
jało, o obywatelskiem tychże pojmowaniu i o 
tem eple, jakie ^daje się łączyć nauczycieli 
naszych z powierzoną im młodzieżą i krajem.

Prof. dr. R adziszew ski, żegnając zgroma
dzenie, które na rok przyszły zaproszone zostało 
do Krakowa, odezwał się: „Żyjcie — według za
sady Platona -  - pięknie i szczęśliwie, pięknie tj. 
w sferze nauki, a jak Wiktor Hugo powiada w 
Bogu i naturze — szczęśliwie, tj. w zgodzie z 
samym sobą, w zaufaniu w skuteczność prac 
swo eh." Powtarzając z całego serca to wezwanie 
czcigodnego profesora, wyrażamy z naszej strony 
otuchę, że staaie się tak istotnie, i dzięki nau
czycielstwu naszemu, które z porządku rzeczy 
pierwsze powołane jest do pracy nad przyszło
ścią każdego narodu — nie zginiemy.

C j  c l i w a ł y
drugiego walnego Zgromadzenia Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie, powzięte

w dniach 24. i 25. maja 1885 r.

Referent profesor P r ó c h n i c k i  przed - 
■stawu wnioski w sprawie nauki języka polskiego, 
które z małemi zmianami przyjęto, jak nastę
puje: a) W alne zgromadzenie uznaje konie
czność wydaniu osobnej instrukcji do nauki ję 
zyka polskiego i wypisów polskich dla wyższych 
klas gimnazjów i szkół realnych; b) Walne 
Zgromadzenie wyraża przek o n an ie , że nauki ję 
zyka polskiego powinni udzielać tylko nauczyciele 
do tego prze miotu uzdolnieni, z uwzględnieniem  
liczbę klas: c) Walne Zgromadzenie upoważnia 
Wydział Towarzystwa, aby powyższe uchwały 
przedłożył w osonbym memorjale Aysokiej Ra
dzie szkolnej krajowej i prosił o ich wykonanie, 
dołączając projekt szczegółowej instrukcji.

Następnie uchwalono nast tpujące wniosk
1. Walne Zgromadzenie ^wniosek profesora 

F r y d e r y c h a )  uznaje koniecznem powiększe
nie liczby godzin języka polskiego w naszych  
dwóch gimnazjach, mających wykładowy język  
niemiec .

W niosek odraczający profesora G w i k 1 i ń 
s k i e g  o: Walne Zgromadzenie poleca Wydzia
łowi, aby się zastanowił nad kwestją powiększe
nia liczby godzin języka wykładowego.

Profesor S ę d z i m i r  przedstawił do u- 
chwały następujące wnioski Koła krakowsk., które 
uchwalono: a) Walne Zgromadzenie wyraża
przekonanie, iż dla skuteczności nauki języka 
polskiego, jako ojczystego i wykładowego konie
cznem jest powiększenie liczby godzin wykłado
wych o tyie, iżby wyrównała liczbie godzin wy
znaczonych dla języka niemieckiego w austrja- 
ckich szkołach z języki, m wykładowym niemiec- 
L_m; b) Walne Zgromadzenie wyraża przekona
nie, iż dla metodycznego traktowania nauki ję
zyka polskiego w klasach niższych koniecznem  
jest młożerii i wprowadzenie stosownych wypi- 
soW dlif klas niższych.

W sprawie szkół realnych uchwalono dwa 
wniosif., pierwszy przedstawiony przez dra

D ziw ińskiego: Walne Zgromadzenie^ uważa
za naglącą potrzebę reorganizacji szkół realnych 
i poleca Vvyaziałowi, aby w tym celu poczynił 
stosowne kroki; drugi przedstawiony przez prof. 
Jana B o ‘ ^era, żądający przyjęcia planu nor
malnego dla szkół realnych z r. 1879. Dyrektor 
dr. S a m o l e w i c z  przedstawił następujące 
wnioski w sprawie instrukcyj do nauki poszcze
gólnych przedmiotów w gimnazjach :j

a) ^/..lne Zgromadzenie uznając wydane 
przez Wys. Ministerstwo W. i O. instrukcje do 
nauki poszczególnych przedmiotów w gimnazjach 
za cenne i oddawna pożądane, uważa za konie
czność ich uzupełnienie dokładną instrukcją do 
nauki języka niemieckiego w tych gimnazjach, w 
których ten język nie jest wykładowym.

b) W alne Zgromadzenie uważa za potrzebne 
w instrukcjach do nauki poszczególnych przed
miotów, zwłaszcza do nauki języków klasycznych, 
wprowadzenie pewnych modyfikacyj, które bez 
uszczuplenia ostatecznego celu nauki tych przed
miotów, pod względem środków dydaktycznych i 
obji tości Uktury uwzględnić mają właściwości 
szkół gal'cyjskieh, jako to większą liczbę uczniów, 
przedmiotów i godzin tygodniowej nauki.

e) Walne Zgromadzenie wyraża przekonanie, 
że instrukcje dopiero wtedy dadzą się wszech
stronnie wykonać, gdy do każdego przedmiotu 
wydane będą podręczniki i inne środki naukowe 
ściśle do instrukcyj zastosowane.

Uchwała w sprawie podręczników szkolnych, 
(ref. dr. Ć w i k l i ń s k i )  opiewa jak następuje-

Walne Zgromadzenie uzm jąc  usiłowania 
prywatnych przedsiębiorstw na polu wydajni-, 
ctwa podręczników szkolnych za niedostateczne, 
poleca Wydziałowi udać się do władz szkolnych 
z prośbą o wypracowanie zasad i szczegółowych  
programów do podręczników szkolnych. Uchwa
lono również udać się do Sejmu o nagrody za 
najlepsze podręczniki.

Uchwały w sprawie zastępców nauczycieli są 
następujące:

ai Walne Zgromadzenie uznaje nadzwyczaj 
wielką liczbę zastępców w galicyjskich szkołach 
śr°dpich oraz brak wszelkich praw zabezpiecza*' 
^ cy ch  bjt, przyszłość i powagę zajmowanego 
przez nich otanowiska za,Bjp^gf>due z intere^fem 
szkół i społeczeństw^, wśród którego te szkoły 

SutSSfĘr
b) Celem uchylenia tego anormalnego stanu 

rzeczy należy dążyć do tego, aby liczbę zastęp- 
:ów zmniejszono a lo« ich polepszono. To da 
si* osiągnąć pr/.ez,: 1. założenie szkół średnich 
w liczb:e odpowiadającej zaludnieniu i obszarowi 
Galicji; 2. systemizowanie potrzebnej liczby po
sad nauczycieli nadetatowych; 3. szybk.e posu
wanie zastępców na opróżnione posady nauczy
cielskie ; 4 zaniechanie nominowania zastępców 
ze zmn tjszoną płacą; 5. przyznanie zastępcom  
odpowiedniejszej płacy oraz stosow i ej 2angi i 
praw z nią połączonych ;

c) W alne Zgromadzenie poleca Wydziałowi 
Towarzystwa, aby bądźto w drodze petycyj do 
ciał prawodawczych i władz szkolnych, bądźto 
w innej drodze, laką uzna za stosowną, starał 
sie powyższe cele jak najspiesznit^ osiągnąć. 
Referował dr. Br. R a d z i s z e w s k i .  Uchwa
lono następujące wnioski w sprawie fizycznego 
wychowania młodzieży:

a) Walne Zgromadzenie uznaje potrzebę 
wprowadzenia gimnastyki jako przedmiotu obo- 
wiązkow-go pod nadzorem lekarskim ;

b) Walne Zgromadzenie uznaje potrzebę 
wprowadzenia wykładów higieny i somatologji w 
Uniwersytetach. Ref. R. P a 1 rn s t e i n.

Sppawa anormalnych stosunków gimnazjum  
brodzkiego, gdzie sobota jest także dniem świą 
teeznym, przekazano W ydziałowi. Ref. W ł. B a ń j  
k o w s k i.

Prof. L S a l o ,  referował następujący wnio
sek: Wąlne Zgromadzenie uznaje potrzebę utwo
rzenia drugiej stałej posady nauczycielskiej dla 
języka niemieckiego w każdem gimnazjum i w 
każdej szkole realnej i poleca swemu Wydziało
wi poczynić kroki, jakie uzna za stosowne, w 
celu wyjednania u W ysokich władz odnośnego 
rozporządzenia. Wniosek ten uchwalono załatwić 
wraz z podobnym wnioskiem dotyczącym języka 
polskiego.

Referent prof. J. 8 o l e s k i  wniósł odrzuce
nie wniosku o zmianie statutów, co przyjęto.

T K orespondencje.
Wiedeń, 23. maja,

CK andydatura H erbsta w W iedniu).

(R) Tak więc rozwiązaną została nareszcie 
zagadka obsadzenia czwartego mandatu w śród 
mieściu. Po długich korowodach, po długich 
namysłach, próbach i próbkach postanowił wy
borczy komitel centralny ofiarować mandat ten 
H e r b s t o w i .  Dzisiaj ogłasza o tem orbi et ur- 
bi naczelny organ stronnictwa, dodając od siebie 
komentarz, jakim się zaopatruje zwyczajnie do- 
h ze zasłużone — przeniesienie w stan spoezyn- 

:. N . fĄ - .P» sądzi bowiem że W iedeń nie mógł 
. .ę doczekać większego zaszczytu, jak mieć ie -  
prezentantem swoim sławnego Herbsta, a z dru
giej strony nie mógł sławny Herbst marzyć o 
większym zaszczycie, jak ten, że go stolica pań
stwa powołuje na swego reprezentanta.

Jeżeli chodzi tylko o zaszczyt to rzeczywiście 
trudnoby cpś w iece1 powiedzieć: zaszczyt obu
stronny, zaszczyt me mały. Ale — i w tem to wła
śnie „ale" tkwi cały sęk sprawy — zapytać należy 
przedewszystkiem, kim był dotychczas JE. p. E. 
Herbst w życiu poMtycznem i kim będzie nadal, 
jeżeli przyjmie mandat wiedeński? Okaże się 
prawdopodobnie, że lepiej byłoby dla Herbsta, 
ażeby się mógł obejść bez tego zaszczytu, a dla 
całego stronnictwa byłoby lepiej, gdyby w j»kiś 
inny sposób mogło go zalicz™, w poczet polity
cznych świętych.

Do niedawna jeszcze byJ p. Herbst nieo
graniczonym władcą wśród czeskich Niemców, 
Deutschbóhmen Jego zdolności, jego doświadczenie 
polityczne, jego charakter czyniły go jedynie mo
żliwym przywódcą tej grupy zjednoczonej opozy
cji, a te same przymioty stawiały go obok Chlu- 
meckyego na czele całego stronnictwa, o całe 
piętro wyżej ponad T o lna  s z c z u k a, L e c h -  
b a u e r a  i P l e n e r  a, którzy wchodzili w skład 
oficjalnego zarządu lewicy. Tak było do nieda
wna, bo do ostatniej chwili ubiegł go sześciole 
cia. Ale z końcem sześciolecia zmieniło się wszyst
ko do ntepoznania, a raczej za jednym razem wy
szły na wierzch wszystkie zmieny, które w ło 
nie stronnictwa w ciągu lat sześciu przyszły do 
skutku. Zaraz w pierwszych chwilach przygo
towań wyborczych zadziwiła niejednego wiado
mość, że w dotychczasowym okręgu Herbatą kan
dydować zamierza kto inny, młodszy wiekiem i 
zapatrywaniami, i że starego generała stronnic
twa oosłano na zdobycie innego okręgu, kazano 
mu zwyciężać ks. S c h w a r z e n b e r g a .  Niedłu
go potem stały się rzeczy na pozór jeszcze dzi
wniejsze : niemiecki Komitet centralny poddał się 
pod nieogran czone dowództwo Pleuera, a dla 
Herbsta zabrakło miejsca w Czechach.

N . fr. Presse gorącem i łzami oblała fakt ten 
smutny, wyrzekając żałośnie na srogą niewdzię
czność wyborców, ale wypowiedziała przytem 
naćz eję, że da się to jeszcze naprawić, że Herbst 
wybrany zostanie nie w jednym, ale w dwóch, 
ba nawet w trzech okręgi.chi Tymczasem dal 
szy rozwój stosunków okazał widocznie, że na
dzieje te były zupełuie płonne.

Herbsta mianują kandydatem w Wiedni . 
Takie rzeczy nie robią się bez porozumienia się 
z tymi, w czyich rękach leżą losy pariji. Jest 
wiec w tem dowpd, że stronnictwo same przy
chodzi do przekonania, iż nadszedł czas zmiany 
roli politycznej tego przewódcy. Nie jest on -w 
stanie spełnić swoje zadanie na czele Niemców  
czeskich, a więc przeno.-zą go w stań spoczynku, 
opróżniając miejsce dla innych. Bc niech nikt 
nie mówi, ż_ę HerbR, poseł z Wiednia, nie prze
stanie być Herbstem dawnym. W eh-wU1, kiedy 
przyjmie mandat wiedeński, przestanie odgrywać 
rolę, do k^rej był jedynie powołany. Zatrzyma 
wprawdzie swoj ê stanowisko w hierarchji stron
nictwa jeżeli odżyje podobizna dawnych urzą
dzeń, ale ro.a jego będzie zupełnie inną.

Kiedy przed kilku laty powoływano Herbsta 
na posła z Wiednia, wówczas odmowił nie chcąc 
zryw,d z wyhorcami w Izechąch. Dzisiaj zerwali 
z nim wyborcy sami, upadają więc wszelkie po
wody, dla których miałby nie przyjąć kandyda
tury z Wiednia. Sądzimy, że ją przyjmie, że 
tym sposobem ułatwi Plenerowi zupełne zwy- 
eięztwo, do którego tenże dąży już oddawna, jak 
to wykazaliśmy przed paru dniami. Dzisiaj już 
głowa nikogo wśród czeskich Niemców nie za
boli o to, co zrobić z umiarkowanymi, którzy się 
nie chcą poddać nowym kierunkom. Jedynego 
Herbsta, z którym się liczyć musiał kierunek 
skrajno-uarodowy, biorą do Wiednia, Plenerowi 
nikt w drogę nie wejdzie.

Tym sposobem rozdział w łonie lewicy, na 
który wskazywaliśmy już niejednokrotnie, postę
puje z każdym dniem, robi s ę głębszym i tru
dniejszym • do zapełnienia. Coraz to jaśniej 
rysuje się ten rozdział w formach zewnętrznych. 
W ej chwili już dwaj tylko ludzie dowodzą 
zjedao-zoną dawniej lewicą. C h l u m e c k y  i 
P l e n e r ,  a ci dwaj nie zejdą się nigdy.

ZIEMIE POLSKIE,
D siennik Poznański odbiera z Litwy nastę

pujące wiadomości pod datę 14 bm.: Dotychczas 
pomimo wielce wojowniczego nastroju, żadnych 
prawie tu przygotowań wojennych nie było. 
Wprawdzie przed miesiącem rozesłano spisy Pości 
koni, jaki< z każaego okręgu w razie mo
bilizacji dać mamy. Uprzednio zaś nieco zawe
zwano na ochotnika lekarzy do służby w wojsku. 
Jest to już powtórzenie, albowiem jeszcze w sty
czniu wydano w tym celu cyrkularz i zbierano 
podpisy. Z dawniejszych doświadczeń wiadomo, 
że o wszystko robi s ;ę na miesięcy 3 —4 przed 
wybuchem wojny, z czego wnosić należy, że już 
w styczniu spodziewano się zatargu, jakkolwiek 
dla postronnych widzów wówczas żadnej chmurki 
na politycznym horyzoncie nie było widać.

Dopiero temu dni ośm otrzymano searetne 
zlecenie, ażeby przejrzeć spisy urlopników i ta
kowe do dnia 1/13. czerwca mieć w porządku 
„w przewidywaniu nastąpić mogąc, go zatargu 
z Anglją." I czba jednak urlopników, jacy mają 
być powołani z zachodnich gubernij, wcale nie 
w:elka i na Litwie na powiat nie przenosi 100 
do 150 ludzi. Głoszą tu podróżni, iakony nato 
miast w guberniach wschodnich już wszyscy ur- 
lopnicy zawezwani zostali pod broń. Pośród Ro
sjan od dawnego czasu panuje wielkie rozdra
żnienie przeciw Anglikom, połączone z niezmier- 
nem lekceważeniem ich potęgi wojennej i nawet 
osobistej odwagi. Z czasów wojny krymskiej po
zostało przekonanie, iż wojska angielskie nie 
wiele warte. Po kongresie berlińskim w kołach 
wojskowych ronyjskich wojna z Anglją należeć 
będzie do w’elce pożądanych wypadków.

Rocznicę św. Cyryla i Metodjusza obchodzono 
tu z wielka pompą: uroczystem po cerkwiach
nabożeństwem biciem w dzwony, procesjami, 
kazanian i odczytami. Katolickim uczniom ka
zano przy tem wszys.kiem asystować, po mia
steczkach policja gwałtem zapędzała do cerkwi 
katolików zakwestjonowanych. Po miastach po
wiatowych procesjom asysto vałr. niezliczona moc 
gaw edzi żydowskiej. Miejscami policja tę ga- 
wiedź rozpędzała, a.e żydkowie nie dali za wy
graną, biegli przed popami, na pogróżki policji 
krzycząc „hurra*. Chłopstwo na wsi, nie zrozu
miawszy nic z tego całego zachodu, wytłómaczyło

rzecz całą po swojemu, że N. Pani powiła oli- 
źni^ta „Kiryła i Metodę", a ztąd taka radość —  
i mocno się dziwili, że takie dzieciom danr nie- 
p iane imiona —  , Kiryło* jeszcze ujdzie, ale 
„M -tod a" ... Mamy w tej chwili wielki kłopot z 
drobną monetą. Wiadomo, iż zdawkowej srebrnej 
na prowincji wiele nie ma, miedziana zaś takich 
rozmiarów, ż rubel jeden nie łatwo się w kie
szeni zmieści. Posługiwano się zatem tak zwa- 
nemi polskismi dziesiątkrmi, które wszystkie biją 
z marką 1840 reku z racji, że w tym" roku car 
Mikołaj osobnym ukazem wywołał je z obiegu.

Zaiaz ■. ednak okazały się dn tyła potrzebne- 
mi, że na obieg pozwolono, ale ze ukazy carskie 
nie odwołują się nigdy, gdyż car jest nieomyl
nym, więc zrobiono to nieurzędownie i dla deco
rum kazano bić je  nie inaczej, jak z data 1840 
roku. Partjj rosyjska prześladująca wszystko co 
tu nosi jakąśkolwiek cechę polskości, postarała 
się o ukaz, by po kolejach w kasach nie przyj
mowano dziesiątek polskich; rozporządzenie to, 
źle tłumaczone wywołało taki popłoch, że kra
marze i inny iiid handlujący przestali je też 
przyjmować. Że zaś u chłopów nagromadziło 
się spero dzieBiątek, żydzi skorzystali z tej okazji 
i wyłudzają je prawie za darmo Nim jednak 
sprawa się wyjaśni, musimy z sobą nosić całe 
torby miedzi rosyjskiej, w której 10 groszy więk
sze od niemieckiego talara. P. S. Urlopowanym  
kazano n.gdzie z miejsc zamieszkania się nie od
dalać i być w pogotowiu.

Sprawy zagraniczne.
ja. Petersbnrski Grrażdanin zam ieścił p. t . : 

„Pouczający epizod," opowiadanie następujące: 
„Dziesięć lat temu, w j ;dnej ze wsi, zaludnio
nych przez byłych moich poddanych, m iał miej
sce następujący c a s u s :  W iiś S. leży w czaruo- 
ziem nyn ppsie gubernji p—ej; dusz ogółem  
około 400, nadział pełny, w tej liczbie do 300 
dziesięcin dobrej ziemi doskonałych łąk. Za cza 
sów poddaństwa włość moja b 'ła  jćdną z najbo
gatszych w pi wiecie. W końcu 60-tych 1., siedmiu 
pijaków i krzykaczy zawładnęło wiejskim samo

rządem  i rozporządzeniami swemi doprowadziło 
wRf&aąn do stanu zupełnej nędzy. Łąki odda
wano w d'zń?4̂ awę, połowa ornych gruntów pozo
stawała nieuf a^2>’ i we wsi uiłej było do 60 
koni i 20 krów, stycznia 1875 roku za;
ległości podatkowe nrnSMsdo^OOO rubli. Wszy-* 
suń; mc e prośby i staran ia7au ^ ffiiej SC0Vke 
dze zwróciły g loję. prośbj j  a łf fm iy -
ścowe władze zwróć ły uwagę ńa. ten Krzycząc; 
stan rzeczy, nie odniosły żadnego skutku. Parnię 
taiąe iak onego czasu rózgi (długo służyłem   ̂
wojsku), okazywały czasami dobroczynny wpłyi 
na rozpuszczone, pijane indywidua, poradziłer 
rozmawi ijąc ze swoim „starszyną, “ chłopem trze 
źwym i rozsądnym, aby zawezwawszy sędziów 
pisarza, jechał do wsi S. i oćwiczył wspomnia 
nych powjżej krzykaczy. Po upływie dwóch di 
„starszyna" zaszedł do mnie i doniósł, że „p; 
sarza i sędziów nie brał", ale oćwiczył rózgau 
n a 7. lecz 19 osób: .przecie łotry te stanę 
kością w  gardle wszystkim i włościanie rad: 
byli powszechnie, że ich ukarano.* Na zapyti 
nie moje, czemu ukarał 19. a nie siedmiu tyci 
o których mu wspominałem — starszyna odpr 
wiedział, że pijaków nie 7, nie 19 lecz daleŁ 
więcej, i on tylko najbardziej krnąbrnych dzi( 
więtnastu co się zowie oćwiczył. Minęło pięć la 
W ieś S. mogła wystawie do 360 konnych fui 
manek, mięła dwa stada rogatej trzody — ogć 
łem do 600 głów i dzierżawi u sąsiednich obj 
wateli do 200 dz;esięcin ziemi, a o zaległościac 
podatkowych mowy nie ma Policja do wsi £ 
p: podatki nigdy nie zagląda". — Ćoby też po 
wiedziała prasa rosyjska, jak słusznie zapytuj 
K rą  gdyby podobny arty i ł  pojawił się w ja 
kieniKolwiek piśmie paskiem . Jakiby to był ću 
downy materjał do kłucia w oczy „szlachetczy 
zną“, „chłopskiem bydłem* etc.

Wybory do Rady państwa.
W iadimo czytelnikom, że dnia 14 b. m. od

był się we Lwowie Zjazd rękodzielników i prze
mysłowców , a właściwie według nazwy oficjał- 
nej „delegatów przemysłowców i rękodzielników 
z i jego  kraju". Ot >ż pokazuje się teraz, że byi 
to Zjazd samozwańców, których nikt nie wybie
rał i na Zjazd nie wysełał. Wiadomą Jest rówuiei 
rzeczą, że Zjazd ten wybrał komisję, która u si
łuje wpływać na wybory miejskie, a nawet wy
słała delegata do Kołom yi celem agitowania 
przeciw Blochowi. Dziś otrzymaliśmy ze Złoczo
wa od tamtejszych rękodzielników pismo, zawie
rające protesl przmiw złożonemu przez pp. Grze
gorza Osadczukai Nestora Krukowieckiego oświad
czeniu na Zjeździe lw iwskim, że są reprezentan
tami rękodzielników złoczowsk.ch. Z powodu „nie- 
praw dlowości , jakm w ostatnich czasach zasgł; 
w Stowarzyszeniu rękodzielników na Złocźow' 
Sassów i Gołogóry uchwaliło walne zgromadzę 
nie tego towarzystwa udzielić wotum nieufność 
swojemu Wydziałów , do którego i p. Nesto 
Krukowiecki należał. „Jakże n oglibyśm y -  
kończą rękodzielnicy złoczowscy —  wybierać p. 
Krukowieckiego, któremu odmówiliśmy naszego  
zaufania?" ________________

W lwowskiej Izbie handlowej kandyduje 
radca l^ydzLłu krajowego, p. Edmund M o
c h n a c k i .

K o  « i l s k i  Ba yli. Żółkiew-Rawa Sokal: K<r 
w a ) a i azyli. Stanisławów - Bohorodczany : 
K u ł a c z k o w s k i .  Zaleszczyki-Horodenka: adj. 
Sądowy K u l c z y c k i .  Jarosław - Cieszanów: 
W a c h n 1 m i n  RudŁ -Starerniasto: A n t o n i e 
w i c z .  Jrzemyśl - Mościska : S i e n k i e w i c z .
W trzech okręgach brak jeszcze decyzji.

W okręgu wyh-.rczyn^~g7fim^wiejskich po
wiatów Słryj-Drohobycz. gdzie kandyduje p. 
O c h r y m j w . c z ,  wyborcy z miasteczka Pod- 
buża stawiają kandydaturę p Karola C z e r n e c 
ki  e g  i ,  tamtejszego sędziego powiatowego. K an
dydat ten nie ma najmniejszej szansy, a ubytek 
kilkunastu głosów mógłby wybór p. Ocbrymo- 
wicza na szwank narazić. Dlatego też liczymy 
na obywatelską solidarność pp. Podbużan i spo
dziewamy się, że głosy swoje oddadzą p. Ocnry- 
mi wiczow.. Zresztą w obec uchwały centralnego 
Komitetu będą musiały zamilknąć w sselkie dą
żności separatystyczne.

Z Krakowa oti ymujemy następującą kore
spondencję pod d. 25. b m .: Sobotnie posiedzenie 
Komitetu centralnego dla Galicji zachodniej było 
nader ożywionem. Mając takich zastępców jak 
hr. M ę c i ń s k . ,  dr. M a d e y s k i  i hr.  Re y ,  
stn m|-ctwo środka m imo że jeszcze nie doszło 
do liczebne; przewagi, uwagi godne odniosło su- 
kcesa. I tak mimo wszel ich -intryg ze strony 
stańczyków przeprowadzani" zatwierdzenie kandy
datury p P o  p n w s k i  e g o  dla powiatów Wado- 
wire-M yśioaice i yrezesa Z a w a d z k i e g o  dla 
powiatów Tarnów-Pilzno-Dąbrowa. Nader ważnem  
ęjest także to. że tak z w. „kandydatury bezmyśl
ne",^ . firytowanie ludzi oddanych wyłącznie ro
zrywkom towarzyskim, emocjom wyśc’gowym lub 
studjom taktycznym przy zielonym stoliku, sta
nowczo potępiono, uznając, że mimo uległości ta
kich l i c z m a n  i w  *adae stronnictwo dla celów 
partyjnych irncn® do obsadzenia krzesło parla
mentarne zapełniać niemi nie powinno. Postano 
wiono tez wezwać dotjcząoe Komitety powiatowe, 
aby się postarały ó innych kandydatów. Zdaje 
się przeto, że nazwiska pp Antonich Wodzickich, 
Oborskieh eto. nie pojawią się więcej w dyskusji.

W chrzanowskim powiecie podniesiono te* 
już przeciw Ant. hr W o d z i c k i e m u  kandyda
turę o. posła S p ł a w i a s k i e g o ,  a w powiecie 
łańcuckim ubiegać się ma przeciw p. O b o r s k i e 
mu  o mandat ks. P e l c z a r ,  prof. teologji w

4 Uniwersytecie jagie!l ńskim.
\  7 .1-----------  i- ..;- .
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s e r ,  sędzia powiatowy i obywatel honorowy m ia
sta Przemyśla, profesor H a r w o t ,  radca sądowy 
H o f m o k 1, Franciszek W o l s k i  notarjusz z 
Sieniawy i pp. R o s z k o w s k i  i N i e m c z y  
no w s k i  ze Lwowa.

Wczoraj odbyło się w Stryju zgromadzenie 
delegatów trzech miast, p o p ie ra ją c y c h  kandyda
tów p. H a u s n e r a .  Tenże wystąpi dnia 31. 
bm. w Drohobyczu ze sprawozdaniem i mową 
programową.

Ze Stanisław ow a donoszą nam nieustannie 
o awanturach, wyprawianych przez *wo'enników 
dra B i l i ń s k i e g o ,  takich samych, jakie nieraz 
rozgrywały się na ratuszu lwowskim. Stańczycy 
nie mieli podówczas słów na potępienie hec przez 
„politykarzy“ lwowskich wyprawianych, lecz to 
me przeszkadza im wcale pochwalać i popierać 
tych, co podobne awantury Wyprawiają w Sta
nisław ow ie.

Kom itet tyśmienicki sprawił nam prawdziwą 
niespodziankę, oświadczając się za kandydaturą 
p. Bilińskiego. Miasteczko to z ludnością analfa
betyczną jest istną kulą u nogi dla inteligencji 
stanisławowskiej, walczącej w obronie interesów  
miasta i kraju. P. B i l i ń s k i  nie ma wśród in
teligencji miasta Stanisławowa wielu zwoienni- 

W’ tj ° “:aząl się w Radzie państwa tak ule
głym  Elządowi, że zatarł w sobie wszelką nieza
wisłość. Temu nikt nie może zaprzeczyć, a za- 
rz tu tego nie potrafi osłabić filipika przeciwko 
dn ennikom liberalnym, którą p. Biliński prawdo
podobnie wygłosi przed wyborcam. stanisławow-

Za dr. Bilińskim agituje w Tyśm ieniey g łó 
wnie iiotarjusz tamtejszy, p. W i t o s ł a w s k i .

O przebiegu zgromadzenia przedwyborczego 
2 dnia 24. bm. odbieramy ze Stanisławowa na- 
stępującą relację:

„Polecony przez Komitet kandydat dr. 
M r o c z k o w s k i  miał za sobą według obliczenia 
dwie trzecie części obecnych; partja p. Biliń
skiego krzykiem i hałasem  nie dopuściła do wy- 
czorpania porządku dziennego i wyboru przewo
dniczącego. Wśród hałasu zwolenników kandy
data rządowego zamknąłem zgrom adzenie.

M ajeranowski, przew. Komitetu".

Komitet centralny dla Galicji wschodniej 
wydelegował do Kołomyi p. Jana D o b r z a ń 
s k i e g o ,  celem pouczenia tam tejszzych wybor
ców chrześciańskich, agitujących za B l o c h e m  
o ich obowiązkach względem kraju i przypomnie
nia wyoorcom izraelickim, ie  są składową czę
ścią obywatelstwa polskiego.

Z T a r n o p o l a  piszą do nas pod datą 25. 
b m .: „Wczoraj odbyło się tu Zgromadzenie wy
borców w sali ratuszowej, — ogółem około 400 
o ib — celem wysłuchania sprawozdania posel
skiego dra Euzebjusza C z e r k a w s k i e g o ,  do
tychczasowego posła naszego do Rady państwa, 
ubiegającego się również teraz o ten mandat, 
Wprowadzony na estradę przez przewodniczącego 
Komitetu przedwyborczego, dra M a x a ,  zaczął 
dr. Cze.kawski od usprawiedliwienia, dlaczego^

-Jł owoimi nie 8tawaln

po 10 złr. od beczki pi w  s 
nosić powinna tylko 1 złr. c
rspomniał o tern że szarwark odby* 
amopolu w naturze, mimo że kopyt- 

utrzymane zostało. Hałas i zg iełk , 
, 0d początku do koń-a słowom in-

i dr. M. L a n d a u  imieniem swoich
nrców interpelował kandydata w dwóch 
1 co do ustawy wyznaniowej; 2. co

ząćej Tarnopol z Kopyczyi eami. Spra-
!a ta d Iga jest dla Tarnopola i oko
rotniejszą. Od n iej. saw sło podzwi- 
miasta z obecnej ruiny.

Id  1. odpowiedział dr. Cz. że ustawa wy
znaniowa tyczyć się może tylko religji chrześcjań- 
skiej. A d  2. powtórzył kandydat co w tej ma- 
terji mówił poprzednio i przyrzekł gorąco, nie 
szczędzić w tej mierze trudów i zachodów.

Ostatni przemówił dr. M a i ,  wnosząc po
dziękowanie dr. Gzerkawskiemu za dotychczaso
we jego posłowanie wyrażając nadzieję, że man
dat m. Tarnopola do Rady państwa dostanie się 
w jago ręce.

Od szanownego p. K a l l i r a  z Brodów 
otrzymujemy następujące pismo, które zim iesz- 
cz my w całości, czyniąc zadość prośbie jeg o ,— 
popartej paragrafem 19 ustawy prasowej: „Sza
nowna Redakcjo 1 Na podstawie §. 9. ustawy 
prasowej upraszam szan. Redakcję o sprostowa
nie korespondencji z Brodów, umieszczonej w 
szac. Dzienniku Dolskim, z dnia 24. maja b. r. 
Nr. 118 w tym kierunku, że w sprawie mandatu 
do Rady państwa z tutejszej Izby handlowej ani 
dotąd nie agitowałem, ani też obecnie nie agi
tuję. Oświadczyłem tylko na zapytanie kilku sza
nownych członków tutejszej Izby handlowej, że 
mandat przyjmę, jeżeli mi takowy jak dotąd bez 
mojej osobistej interwencji ofiarowanym zosta
nie. Oprócz tego zaś w tej sprawie żadnego 
kroku nie przedsięwziąłem i z żadnym wyborcą 
an słowa nie mówiłem. Zmyślonem jest to da- 
lei jakobym kiedykolwiek miał zażądać aktów 
wyborczych; nigdy takich przed oczyma nie 
miałem.

Ponieważ według ustawy tak długo obowią
zany jestem  funkcjonować jako prezydent Izby, 
jak długo zatwierdzenie nowo wybranego prezy- 
d'um nie nadeszło, pra to tem bardziej czuję się 
w obowiązku czuwania nad korespondencją Izby, 
ileże p. sekretarz tejże Izby w ostatnich czasach 
dopuścił ię wielu niedokładności, które przez 
Wyso! e M inisterstwo handlu słusznie zganione 
zostały, a ]> wiceprezydent w mojej obecności 
w Brodach nie jest adpowiedzialnym.

Mam zaszczyt creślić się z wysokim sza
cunkiem. 7ś K a llir .

Brody dnia 23. rn.i ja 1885.“

Z Czerniowiec otrzymujemy następująca ko
respondencję :

Do jakich rozmiarów dochodzą tu zapędy 
pan-germańskie, o tem można się przekonać z 
dołączonej obok odezwy (korespondent przy
sła ł nam równocześnie oryginalną odezwę buków, 
wiernokon.; p. R.), popierającej "kandydaturę p. 
Henryka W a g n e r a ,  znanego obszerniejszym  
koLm czytelników z zajścia smutnej pamięci z 
p. Schfinererem.

Ciekawą jest także geneza zawiązania się 
Komitetu podpinanego na dołączonej tu odezwie. 
Przed tygodniem zebrało się około 60 wyborców 
jednakusieńkiej barwy politycznej, bo niemiecko- 
liberalnej i postanowili po dłuższej naradzie, od
bytej pod przewodnictwem tutejszego burmistrza 
p. Klimescha, postawić kandydatu \ p. Henryka 
Wagnera, Którego zaiety w y s ł-  wiał na tenj^j po
siedzeniu znany z tajęhfu oyaforśkie.T^ ]e cz nie 
z niezł«'tnności. przekonań Tutejszego
Uniwersytetu p a o m a m r z „ Ł  póm Kąws,|y  
już, że ci panowie nie. .^zyli zaprosić na to niby 
zgromadzenie ff^d w yborcze żadnego z tutejszych 
r.. . J a’ J^uyż w swej bucie tr"dn' im zważać 

-*■’ idnośe napływową, ale zarówno z nimi
ItCącą podatki i ponoszącą rozmaite-ćiężary au- 
u.m iezne, nie zaprosili także do siebie nikogo 
t'-ejszych autochtonów", tj. Rusinów i Rumu- 
■ w. których Bukowina liczyła w 1875 roku 
>2.'J00 i 221.000, podczas gdy Niemców naów- 
as '/aledwie 43,000, a żydów 5 1 ' 00 liczono, 
iś przed rokiem 1775 znajdowała się z chwilą 
jęcia Bukowiny przez Austrję tylko mała gar- 
iczka Niemców po miastach, a w si. lat potem, 
ironjo! ta rozwielmożniona garstka, która gra
tuje doniby uciemiężonych Niemców, nie zv „ża 
, tutejszą luduość nie pragnie nawet zasięgną* 
unia innych współwyborców, tylko ogłasza"z 
ijnoira, jak wyrocznia swego kandydata prze- 
wko zasłużonemu byłemu posłowi, p. Antoniemu 
o c h a n o w s  k i e m u .

Zdije się, że podobne bezwzględne postępo- 
inie pie potrzebuje żadnego komentarza, bo cóż 
\ s.anie z zasadą konstytucyjną: r ó w n e  pra-
0 d l a  w s z y s t k i c h  bez względu na narodo- 
)ść i wyznanie — jeśli garstka niby uciemię- 
na. lamentująca bowiem w swych pismach na 
szystkie tony na ucisk niemieckiej narodowości, 
ten sposób czelnie postępuje, —  i znieważa 

'ych współobywateli. I to się dzieje w sto- 
y  kraiku, która na 3.622 uprawnionym dc gło- 
wania i bedzie liczyła z pewnością nad 2.000 
osów rumuńskich, ruskich i polskich. Z t* go
1 powodu tutejsza kolonja polska wybrała „e 
rego grona Komitet, który w połączeuiu z tu- 
iszem ruskiem Towarzystwem, „Ruska rada“ 
stancwił wszelkiemi możliwemi i dozwolonemi 
odkami popierać kandydaturę p. Ant. K o c h a -  
o w a k i e g o .

W d r;,i wczorajszym odbyło się zwołane 
zez popleczników p. Wagnera zgromadzenie 
zedwyborcze, na którem ten kandydat składał 
roje polityczne wyznanie wiary, a był popariy 
mnem pochwaluym przez prof. Tomaszczuka, 
óry między inneini podnosił niezłomnośc prze- 
nań kandydata i dodał, ze wyborcy sami sit bio 
zeza, jeśli jego posłem obiorą. Co wcale nie 
zeszkadza, że p. Wagner przez 3wych agitato- 
w pełnemi garścami na tę cześć zasłużyć 
•agnie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ’

Gwiazdka Cieszyńska  p isze : „Prawybory po 
ninach wiejskich już się kończą. Z w ;elu gmin 
noszą nam o zaciętej wal e przy głosowaniu. 
)b iaczajiści“ czynią wszelkie wysilenia, i uży- 
yą  różnych sposobow; ale mało się im Jarzy, 
id bowiem po największej części z świ domo- 
ią rzeczy spełnia swoją obywatelską powinność,
>y kandydat uarodowy "został wybranym, który 
prawdziwem świetle prz*jdstawuici ma potrzeby 

życz?» ja kramy przed Brdą państwa, t^ie już 
d sżiązki, jak przeciw jego najprzedniejszym  
czeniom pracował p. Obt..tschaj. Zna zaś lud 

sziąski ks Świeżego, jako szczerego narodowca, 
i przeto do niego z zaufaniem się zwraca“•

Konserwatywny tygodnik die \Voche, oma- 
wii.jąc w ostatnim numerze Hstnguuki wyborcze, 
twierdzi, że rozkła zjednoczonej lewicy jest nie- 
unikn ony, ponieważ wszyscy dotychczasowi jej 
przywódcy zwolna znikają z widowni. R e c h -  
b t u e r ,  pisze ów dziennik, ustąpił już zupełnie, 
pcuieważ nie chce iść ręka w rękę z krzykacza- 
m postępowymi. Dr. Józef K o p p  przycichł 
ab w gruncie rzeczy i on także protestuje, po* 
niiważ sćhdrfcre Tonart pozbawiła go kierowin 
ctra nad stowarzyszeniem niemieckiem, i może

go w ostatniej jeszcze godzinie pozbawić man
datu H e r b s t a  nie potrzeba nawet wymieniać, 
bo w Prachaticach już przepadł, a w Heinspach- 
Schluckenau prawdopodobnie przepadnie. T o- 
m a s z c z u k  utracił dotychczasowy mandat, a 
nowe grono wyborców zawdzięczać ma tylko te
mu, że w gronie tem mało jest znany. Pozo
stają tylko P l e n e r  i S t u r m .  Ale jakież i oni 
ponieśli ofiary! wiedzą, że nie mają ludu za so
bą, a starają się przecisnąć do parlamentu, gdzie 
pragną doprowadzić partję swą do ostateczności, 
licząc na namiętność ludzką.

W Bernie morawskiem wy stąpił dnia 22. om. 
p. C h i  u m e c t y  z mową kandydacką, w k*ó- 
rej oświadczył się za polityką „umiarkowania i 
rezygnacji." W formie łagodnej wprawdzie, wy
stąpił jednakże mówca stanowczo przeciw „nie
mieckim narodowcom," którym odmówił zmysłu 
politycznego pod względem zapatrywania się na 
ausirjacka deę państwową. Były minister wypo
wiedział gorzkie słowa prawdy stronnictwu wierno- 
konstytucyjnemu, któremu zarzucił między inne- 
rni, że nie liczy *dę z cyframi, usiłując niemiec
kiej narodowości w Austrji podporządkować 
wszystkie inne.

' T v J S ) X I K A .
Lwów dnia 26. m aja .

Wiadomości Z dworu. C esarzow a E l ż b i e t a  
i arc. M a r  j a  " Wf e l e r j a  w yjechały d. 22. bm. 
w ieczorem  do Feldafing.

Wiadomości osobistb. B yły poseł do R ady 
państw a T o m  a s z c z u k  p rzyby ł w czoraj do 
Lwowa. — D r. M arjan  S o k o ł o w s k i  w y
stąp ił ze składu K om ite tu  i z wydelegowa
nej przez K om ite t kom isji w ykonaw czej dla bu
dowy pom nika M ickiewicza. — Stopień lekarzy 
w eterynary jnych  otrzym ali d. 21. bm. w lwowskiej 
szkole w ete ry n arji pp. Joachim  F i s c h e r ,  J an 
P a n e k  i J a n  P i s k o r s k i .  — Sam uel B l o c h  
zjechał w ubiegłą sobotę (szabas) do Lw owa, mie
szka u Żorża. — D r. N apoleon C y b u l s k i ,  p r0- 
sek to r p iz y  ka ted rze  fizjologji i A kadem ji woj
sko w o-lekarskiej w P etersburgu , przybył d. 21. bm. 
do K rakow a. Zaproszony przez W ydzia ł lekarsk i 
na k a ted rę  opróżnioną po śp. P io trow skim , dr. 
Cybulski p rzy ją ł w ezw anie i w prze jeździe  do 
Niemiec i S zw aicarji za trzy m a ł się w K rakow ie, 
celem ro zp a trzen ia  się w potrzebach zak ładu  fizjo 
logicznego i stosunkach tam tejszych . — P . Mie
czysław  D ą b r o w s k i ,  a sy sten t budow nictw a 
m iejskiego w K rakow ie, o trzym ał koncesję na bu
downiczego.

Nekrologja. F ry d ery k  K f i r b e r ,  w iceprezy
dent wyższego Sądu krajowego, kaw aler orderu 
Leopolda, honorowy obyw atel m. Złoczowa i w ice
p rezyden t wyz Sądu k ra j. w spraw acn  dochodów 
skarbow ych, zm arł w czoraj o godz 3. popołudniu, 
pozostaw iając w szerokich kołach ża l głęboko od
czuty. Zm arły był w mieście naszem  < gólnie łu 
b ia n y  i-1 ; za Iłowany, n itty lk o  jako  urz- aiK pan- ' - 
śtw ow y, ale też jak o  człow iek p ry w a ty  Zm arły J (. 
był Niemcem, lecz pokochał k ra j, d la którego 
zaw sze ja k  najlep iej dzia ła ł. P rzen iesiony  niedługo 
przed  śm iercią w s tan  spoczynku, kupił realność 
we Lw owie i postanow ił zakończyć tu  swój żywot.
Z okazji w ystąp ien ia ze służby państwo wej o trzy 
m ał wysoką dekorację. Ubył znowu człowiek, k tóry  
choć nie P o lak , szczerze ukochał tę  ziemię. Oby 
mu była le k k ą ! —- F e lik s  D r o z d o w s  k i ,  oby
w ate l miaBta T arnow a i w łaściciel cukierni, zm arł 
dnia 16. bm. po długich bardzo cierpieniach, p rze
żywszy la t 47. Z m arły był kuratorem  „G w iazdy 
ta rn o w sk ie j.“ —  Teodor T e r l e c k i ,  ck. s ta r. in 
spektor podatkow y, zm arł w Czerniow cach d. 21. 
bm. o godz. 8. w ieczór. W iadom ość ta  w yw ołała 
głęboki sm utek w calem mieście, w którem  zm arły 
c ię ż y ł  się w ielkim  szacunkiem  i m iłością. Od 
pierw szych a t  is tn ien ia  czerniow ieckiej Czyu.ini 
polskiej śp. '-eriecki był gorliw ym  je j członkiem.
— Jó z ef LitofSz Ł  o p a c i u s k i, b. k ap itan  w arm ji 
w ęgierskiej r. 1848 i o rgan iza to r w r. 1863, uro-' 
dzony w K ró lestw ie  P o lsk iem , zakończył życie 
w K rakow ie d. 22. hm., licząc la t  56. — D r. 
G r u n w a l d ,  były poseł do R ady państw a, zm arł 
w P radze  d. 23. bm. — W  G rinzing  zm arła  w 41 
r. życia d. 22. bm. M arja  lir. A r  co , nr. lir. K c- 
lo w ra t K rakow ska, dam a k rzyża gw iaździstego.

Kalendarz. Ś r o d a  (27.) : M agdaleny z P . -  
R usław a. W schód słońca o godz. 4. min. 15, z a 
chód o, godz. 7. m. 40.

Festyn akademicki na W ysokim  Zamku, k tó 
rem u sp rzy ja ła  w czoraj p rześliczna pogoda, udał 
się pod względem udziału  publiczności doskonale. 
J a k  zwykle program  był tylko na afiszach, rów nież 
wstęp wolny na festyn  był bajką ty lko, k tó ra  
w crlc  się nie spraw dziła.

Z Czyteini akademickiej. Nowo obrany W y 
dzia ł C zyteln i akadem ickiej zainaugurow ał swe 
urzędowanie urządzeniem  w sobotę w ycieczki do 
„C zartow °kiej S k a ły 14. P rzesz ło  40 akadem ików 
wyruszyło o godzinie 4. popołudniu z m iasta , a  po 
dwugodzinnym, w rozliczne epizody bogatym po
chodzie, s tanęli uczestnicy w ypraw y u celu. Po 
k ilku  salw ach z ręcznej broni, n as tąp iła  skrom na 
uczta , urozm aicona przem ów ieniam i pow ażnej i hu
m orystycznej treśc i. Z nalazł się i bard  te j w y p ra
wy, który w „Logogryfie pochwalnym na nową i 
jakoby ze sprośnych bełtów  pow stałą C zyteln ię" , 
okazał wiele praw dziw ego humoru i dowcipu. O go
dzinie 9. nas tąp ił pow rót do m iasta . W  sobotę 
(30. bm., nastąp i dyuga podobna wycieczka.

Z kolei Karola Ludwika. D y rek to r ruchu  tej 
ko le i przeniósł p. F ran c iszk a  H  a u p t  m a n n a , 
u rzędn ika składu m atew ałów  w Przem yślu , do za 
rządu  m aterjałów  W D yrekcji ruchu we L w o w ie ; 
zaś p. Ludw ika S t i p e k ,  a sp ira n ta  technicznego 
D yrekc i do przem yskiego sk ładu  m aterjałów . 
Oprócz tego przeniesieni zostali do P rzem yśla k a n 
celiści Jó z e f  G ó r a  i Jó z ef S z u d r a  w y, pierw szy 
ze s tacji B asznica, a d rugi ze Lwowa.

Z dniem 1. czerw ca br. wchodzi w życie no
wy rozk ład  jazd y  na lin jach  kolei K aro la  L udw i
k a ;  w ażniejsze zm iany d la  pociągów osobowycn są 
następujące

P ociąg  k u rje rsk i nr, 3 odchodzić będzie z 
K rakow a o jedną  godzinę i 4 m inuty w cześniej, 
ja k  dotychczas, t j .  o godzinie 7. min. 59 rano, 
pocii g zaś k u rje rsk i N r. 4 z Podw ołoczysk o j e 
dną godzinę 17 m inut później, tj. o godzinie 9 
m inut 40 przed  południem, ze L w o w a  o godzinie 
2 m inut 5 popołudniu.

Obydwa te  pociągi będą m iały bezpośrednie 
połączenie^ w obydwóch k ierunkach  t j .  z W iedniem , 
K ijow em  i Odessą, a oprócz tego łączyć się będzie 
pociąg N r. 4 na s tac ji w K rasnem  tak  z pociągiem 
do Brodów, jako też  z B rodów  jadącym , w J a r o 
sław iu  zaś z pociągiem, wychodzącym  ze Sokala.

S ta le  lub też w arunkow o zatrzym yw ać się 
będą pociągi pospieszne N r 1 i 2 w C zarnej, po
ciąg  k u rje rsk i N r. 3 w P odgórzu i w K rasnem , a 
pociąg k u rje rsk i N r. 4 w K rasnem .

Pociąg i m ięszane N r. 403 i  404 dodatkowo 
zaprow adzone od 1. m aja br. kursow ać będą i na
dal pomiędzy Jarosław iem  a Sokalem ta k , że po
ciągi pospieszne N r. 1 i 2, ku rsu jące na głównej 
lin ji, będą m iały dołączenie w Ja ro s ław iu  z pocią
giem N r. 403, jadącym  do Sokala, —  pociąg zaś 
N r. 404, odchodzący ze Sokala, łączyć się będzie 
z pociągiem  mięszauym Nr. 8, kursującym  na głó
wnej lin ji do K rakow a.

Pom iędzy K rakow em  a W ieliczką kursow ać 
będą, oprócz istn iejących  ju ż  dwóch mięszanych 
pociągów, jeszcze dwa inne pociągi m ięszane Nr. 
503 i 504, k tórem i każdego dnia pojechać będzie 
można rano  do K rakow a, a w nocy do W ieliczki.

Mianowania. Prezydium  c. k. wyższego Sądu 
krajow ego zam ianow ało kancelistów  ck. Sądu k ra 
jowego we Lwowie, E m ila M a t k o w  s k i e g o  
i Ignacego K r u s z y ń s k i e g o ,  oficjałami ck. 
wyż. Sądu k ra j. we Lwowie.

Sprawozdanie Z uczty danej onegdaj w sali 
„Frohsin“ z powodu zjazdu Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższych, dla braku miejsca odkładamy 
do ju tra .

Posady manipulacyjne i służbowe zastrzeżone 
dla wysłużonych c. k. podoficerów arm ji austro- 
w ęgierskiej w akują we Lwowie,- K rakow ie, T arno 
wie i B ernie. B liższej wiadomości co do w arunków  
i term inu podań powziąć można w biurze IY . de
partam en tu  M agistratu .

Wycieczka. Chór S tow arzyszenia młodz. han 
dlowej we Lw owie, odbył w pierw szy dzień św iąt 
Zielonych wycieczkę do S try ja . Podczas sumy od
śpiew ali członkow ie chóru w tam tejszym  kościele 
parafialnym  k ilk a  pięknych utw orów  relig ijnych , a 
po nabożeństw ie zaproszeni zostali wszyscy do Dp. 
Lehickiego i K osterk iew icza, kupców naszych, ze 
staroDolskiej gościnności znanych , na su tą p rze 
kąskę.

Po zw iedzeniu rozkosznej O lszynki i parowego 
ta r ta k u  z najlepszein wrażeniem  i różowem hu
morem powróciło tow arzystw o do Lwowa.

Zamach na życie. M ichał S iem iątkow ski, cze
ladn ik  k raw ieck i, liczący 39 la t, rodem ze Lwowa, 
m ieszkający w p a rte rz e  domu przy  ulicy Ł ycza
kowskiej 1. 7, w yszedłszy onegdaj o godzinie w 
pół do 10. na ganek drugiego p ię tra , skoczył ztam - 
tą d  nak bruk podwórzowy. S ieiniałkow ski był ze
szłego roku w zak ładzie  d la  obłąkanych na K ul- 
parkow ie. Ciężko rannego odwieziono do szp ita la  
powszechnego.

Okropny wypadek. T rzy le tn ia  Sosze F isch  u- 
dała się dnia 23. bm. rano do modlącego się w bo
żnicy pod 1. 43 ulica K azim ierzow ska, ojca swego, 
C haskla F ischa, w łaścic iela realności, a  zobaczyw
szy tam że pod ław ką blaszaną m iseczkę z tru tk ą  
na szczury, -zjadła t r u tk ę , sk u tk 5em czego tego 
samego dnia wśród okropnych m ęczarni zakończyła 
życie. Zarządzono chemiczny rozbiór truck i i w dro
żono śledztwo sądowe przeciw  szkolnikow i.

Nagła śmierć. D nia 23. b. n> o godz. 4 po 
południu zm arł nagle pod I. 39 R y n e k , K aro l 
W innick i in tro lig a to r, liczący la t  68 , ojciec j e 
dnego dziecka.

Strucia ś .  p. M a ł e c k a ,  żona komisu •'a 
T licyjnego, ja k  w ykazała  an a liza  ^aem iczna, zm arł,, 
w skutek  o trucia  arszeniMernw, W e w nętrznościach 
znaleziono 4 g ran y  te j trucizny . O ńegda^ .tru ł 
się w skutek  w łasnej n ieestrożnośc i, K azim ierz 
T w a  r  d o w~ś Ki ,  k tó ry  sprow adził był dla wła-- 
snego użytku  p rep a ra ty  do fo to g ra fo w an ia , a n ie  
um iał się z niemi obchodzić. N atychm iastow a po
moc lek arsk a  nie odniosła sku tku , i T. w kró tk im  
czasie zakończył życie.

Pod „Skakającą Sroką“ koło W ysokiego Zam
ku ulokow ał się przed kilkom a dniami tinge l-tange l 
złożony z wiedeńskiego kom ika i k ilku  niebardzo 
uroczych, a iuż w „s ile“ w ieku będących nimf 
wiedeńskich P ierw sze p rzedstaw ien ia odznaczały 
się brakiem  widzów, czem jednak  u iezrażen i „ a rty 
ści" ( ! )  w yśpiew yw ali dalej swoje p ien ia na cześć 
podkasanej muzy. W czorajsze przedstaw ienie było 
nieco bardziej urozm aicone. W ystąp iła  m ianow ień  
dyrek to rka pani A nna F ra n k i, g ra jąc , śp iew ając i 
zbiei a jąc huczne oklaski od szczupłego grona 
am atorów  tego w idowiska. W tem  spada z górnej 
dekoracji lam pa naftow a, tłucze się i oblewa panią 
F, naftą . W  j"duej chwili s tanęła  pani F . w pło
mieniach. Oczywiście w audytorjnm  pow stała w rza
w a okropna, a m uzykanci i a rty s tk i pobiegli dy re
kto rce  swej z pomocą. W krótce udało się im u g a 
sić palące się suknie i z póparzonem i rękam i, p ie r
siam i i nosem musiano „a rty stk ę"  zanieść do mie
szkania.

Nałóg i miłość. P rzed  k ilku  tygodniam i pan 
*** ośw iadczył się o rękę panny X ., k tó rą  odda- 
wna już  kochał całą potęgą nczncia. P an n a  ośw iad
czyny p rzy ję ła , lecz z pewnym w arunkiem . Oto, 
ponieważ sam a nie znosi dymu z cygar i pap ie
rosów, więc zobowią- a ła  go, aby zn] ełnie p rzesta ł 
palić. Rozkochany młodzieniec w arunek ten  p rzy 
ją ł  bez w ahania, sądząc, iż nałóg ustąp i przed  mi
łością. Ł atw iej to jednak  przyrzec, an iżeli do trzy 
mać. Po k iiku  dniach w alki' z nałogiem  p. *** 
s tra c ił ape ty t, w padł w silne rozdrażnien ie n er
wów i... w końcu prosił narzeczonej, aby go zwol
n iła  z dobrowolnie przyję tego w arunku. P an n a  
o k az a ła  się n ieubłaganą. Zdesperowany m łodzie
niec postanow ił jeszcze tydzień w ytrzym ać s ię  od 
palenia, a przez ten  czas n igdzie z domu nie wy
chodził. Tymczasem rozdrażn ien ie nerwowe doszło 
do nuneimum, a  wezwany lek arz , p rzy jacie l p. ***, 
począł się obawiać o um ysł młodzi ńca. P ow ia
domiono o tem  pannę X ., ta  przecież stanowczo 
nie chcia ła  ustąpić. O statecznie p. znów pali 
i zam ierzone m ałi.jństw o zostało zerw ane. Tak 
więc nałóg zw yciężył miłość.

Czapki WOjSkowe. Feiw iseh K u g e l , kupiec, 
m ieszkający przy  ulicy Serbskiej, usiłow ał onegdaj 
w koszarach  obrony krajow ej , sprzedaw ać żołnie
rzom czapki wojskowe z urzędowem i stam piljam i. 
L udw ik K . ru szn ik arz  wojskowy, p rzy trzym ał K u- 
g la  i oddał w ręce p o lic j i , k tó ra  uw ięziw szy go, 
zarządz iła  energiczne poszukiw ania, w ja k i  sposób 
K ugel przyszedł do posiadania tych czapek.

Ogień komiL owy. W czoraj o godzinie w pół 
do 12. rano zap a liła  się sadza w kom inie domu 
M oritza D ia m a n ta , p rzy  ulicy K aro la  Ludw ika 
1. 39^ Ogień trw a ł p iłto ry  godziny, a  pow stał jak  
skonstatow ano z w iny w łaściciela domu, k tó ry  nie 
daje dość często czyścić kominów.

Spłoszony złodziej. Niewiadomy spraw ca chciał 
się onegdajszej nocy dobyć do parterow ego m iesz
kan ia  d ra  J a n a  F . przy  u licy K raszew skiego 1. 1, 
od strony  ogrodu M iejskiego. W  tym celu zaczął 
odskrobyw ać k it  z jednej szyby, w czem mu je 
dnak przeszkodziła i spłoszyła go żona p. F .

Niedozór rodziców. W czoraj w południe około 
godziny pierw szej byliśmy św iadkam i okropnego 
wypadku. Nii u licy Sobieskiego s ta l wóz jednym  
lichym koniem zaprzągn ięty , a na wozie siedziała 
o ty ła przekupka. Koło wozu tego bawiło się Kii 
koro dzieci. W tem  wóz w raz z koniem począł 
się zw olna cofać, ile że ulica w tem miejscu je s t 
pocnyłą, i równocześnie rozleg ł się p rzerażający

k rzyk , a obecnym przedstaw ił się widok okropny. 
O tc wóz, cofa„ąc się, p o trąc ił pięcioletniego chłop
ca, k tó ry  dostał się najp ierw  pod ty ln ie , następnio 
zaś p rzednie koło, a  w końcu pod kopyta końskie. 
Y  czystko to odbywało się bardzo powoli, mimo to 
, idnak  ra tu n k u  nie było żadnego. Chłopaka w y
rw ano z pod konia jeszcze żywego —  przekupkę 
aresztow ano.

Nieostrożna jazda. P . Tejfil u . ,  jad ąc  szybko 
ulicą Żółkiew ską, najechał dyszlem na F ejgę  Mes- 
ser, k tó ra  odniosła skutkiem  tego silne sŁ alecaenie 
w głowę koło oka praw ego. —  D orożkarz nr. 180 
(I. k1.) w skutek nieostrożnej jazd y  na p lacu Ma- 
rjack im  z ra n ił czeladnika J a n a  K ow alskiego w p ra 
wą nogę.

Włamanie się. Niewiadomy spraw ca w łam ał 
się onegdaj w nocy do piw nicy M ojżesza E g era , 
p iekarza , przy  u licy Furm ańskiej 1. 1, zkąd za 
b ra ł nagrom adzone tam  zapasy masła.

Elegancka złodziejka. Synek p. Józefa  Bor., 
niosąc w czoraj rano  ul. św. Ł a z a rz a  surdut, ojca 
zgubił znajdujące się w kieszeni tegoż 20 złr. 
11 le tn i syn sąsiada, k tó ry  szedł z ty łu , podniósł 
ce p ieniądze i chciał mu je  oddać, gdy wtem ja 
kaś czarno ubrana dam a w podeszłym wieku, o s i
wych włosach, k tó ra  się tem u p rzypa tryw ała , w y
rw a ła  chłopcu pieniądze z ręk i i w raz z idącym 
z nią m ężczyzną nieznajomym w jednej chw ili się 
u lo tn iła .

n  sensacyjnym wypadku donoszą do D iła . 
W  siole M anasterkach, pow. kam ienieckiego, w 
G alicji, miejscowy a ren d arz-iz rae lita , spo tkał w le -  
sie śpiącego 7-letniego pastuszka sierotę, F ed ia  
D rozda, i ko rzysta jąc  ze snn chłopczyny, dokonał 
na nim ry tualnej operacji żydowskiego ckrz,;u... 
W  czasie operacji chłopiec się obudził i spostrzeg ł 
arendarza , k tó ry  ze śmiechem szybko um knął w gę
stw inę lasu. Niepodobna w yobrazić sobie okru tnych  
m ęczarni, ja k ie  cierpi pokaleczony chłopiec, którego 
leczy dr. Podlew ski z Radziechow a. Śledztw o są 
dowe w toku.

Rozbójnicze morderstwo. N a drodze leśnej 
z C hrzanow a ku Żarkom , znalez;ono dnia 17. bm. 
72-letn iego s ta rc a  E is ig a  G uttm ana, h an d larza  p ie
r z a ,  zam ordow anego skutkiem  uderzenia tępem 
narzędziem  w głowę. Nie wyśledzony spraw ca m or
derstw a zab ra ł kw otę około 8 z łr., k tó ra  się z n a j
dow ała w kieszeni zabitego. N atom iast p ieniądze 
k tóre G uttm an przechow yw ał na ciele, pod sukniam i 
w kwocie 31 z łr. znaleziono p rzy  zw łokach jego 
nie tk n ię te . Zwłoki zam ordow anego odkryto teg<© 
dnia o godzinie 3. po południu, ja k  się zdaje, bez
pośrednio po dokonanem skrytobójstw ie. Ś ledztw o 
sądowe wdrożone , a rów nocześnie uwięziono dw a 
indyw idua, podejrzane o ten  czyn zbrodniczy.

Niewypłacalność firmy A. H . S c h a c h t e r ,  
handln tow arów  rękodzielniczych, og łasza Stow. 
kredytorów  wiedeńskich.

Wynaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 25. m aja. 
Skradziono pani A. G. bieliznę znacz. I>. i G. A. 
— ZgnMono srebrną branso le tę w art. 5 zł., m iarę 
tasiem kow ą w stalowem  pudełku w art: 15 zł., pu
lares z kw otą 14 zł. i  parasol jedw . 4urt; 5 z ł.— 
Znaleziono k a rtk i zast. L 726 i 4385

Kraków 25. m aja.. W  dnJn erzedwczowgzzyni 
odbyło się w alne zgrom adzenie cz łonków  Tow. 
ośw iaty ludowej pod przew odnictw em  ks. l i tk to ra  
d ra  Józefa P e lcza ra . Tow arzystw o samo pUteedsca- 
w ia b rdzo sm utny obraz, liczba członków zeszła 
do połowy, a wysokość w kładek do 7s daw nych 
dochodów Tow arzystw a. Zebranie było n iiliczn e , 
dochodziło do 100 osób i odroczyło się dla* pono
wnych wyborów.

W  dniu 23. bm. na wiadomość o śm ierci W i
k to ra  H ugo w ysłała młodzież akadem icka k rak o w 
ska te legram  do P a ry ża  do prof. języków  słow iań
skich p. L eger z prośbą o złożenie je j imieniem 
wieńca na trum nie wielki ego poety i bojow nika 
za wolność.

Przemyśl, 24. m aja. Budowa te a tru  letn iego 
na z a m k u , prow adzona p rzez  p. M arcelego P ile c 
kiego, obecnie postępuje raźn ie j. Roboty sto larsk ie  
powierzono p. O sińsk iem u, prace zas dekoracyjne 
panu Edw ardow i In g ard en o w i, którego pędzla są 
daw niejsze dekoracje T ow arzystw a d ram aty 
cznego.

Z Paryża donoszą, iż  d. 16. bm. n a  cm en
ta rz u  P ćre  L achaise, w obec bardzo liczn ie ze
branej puDliczności ta k  polskiej ja k  i francusk iej, 
nastąp iło  odkrycie pom nika zm arłego na dn in  5. 
lutego br. śp. A dam a P r a ż m o w s k i g o ,  uczo
nego optyka i astronom a, byłego poddyrektora ob- 
serw atorjnm  astronom icznego i profesora w  szkole 
głównej w W arszaw ie . P rz y  odkryciu pom nika 
przem ów ił obszerniej prof. St, A r t w i ń s k i .  
Między wieńcam i złożoneini na grobowcu, zn a j
dował się w ieniec nadesłany z W arszaw y, pocho
dzący od uczniów  i kolegów śp Prażm ow skiego. 
Pom nik jego  'e s t  z białego m arm uru, na k tórym  
mieści się m edaljon z popiersiem  zm arłego, nad
zw yczaj s ta ra n n ie  i gustow nie wykonany — d łu ta  
u talentow anego i w ielkie nadzieje budzącego m ło
dego rzeźb ia rza  p. W ładysław a M a r  c i  n i:  c w- 
s k i e g o .  — Tegoż dnia w ieczorem  odbył się ob
chód 50-letn iej rocznicy śm ierci K aro la  B r o d z i ń 
s k i e g o ,  urządzony staran iem  T ow arzystw a uczniów  
b. szkoły polskiej w Pa-ryżu. W  przepełnionej sa li 
w ypow iedziała pani Sew eryna D uchińska oaczyt 
„O życiu i pism ach B iodzińskiego." W  zastępstw ie  
honorowego prezesa, którym  je s t  Bohdan Zaleski, 
przew odniczył zebraniu w eteran  z 1831 r. p. Leo
nard  N iedźw iecki.

Rapperswil. Wochcnblatt vom Seebesirk & Ga- 
ster, wychodzący w R appersw ilu , pisze z d. 20. b m .: 
„W  osta tn i p ią tek  zap aliła  się w izbie p o rtie ra , 
w Muzeum polskiem belka w kominie. N a szczęście 
spostrzeżono to  w porę, aby módz pożarow i za- 
pobiedz. Ł atw o mógłby bowiem zam ek z w szyst- 
kieini zbioram i stać  się pastw ą płom ieni, p rzy  ba
jecznej pod tym względem  opieszałości dyrekcji 
Muzeum. W szystko to pozostawiono opiece boskiej, 
nie ma studni w zam kn, nie ma naw et konduktora 
piorunowego, a  pomimo tego liczna bibljo teka, ko
sztow ne obrazy, bogaty zbiór kam ei, słowem całe 
Muzeum polskie zaasekurow ane są za n iespełna 
25.000 fr."

Petersburg, 22. m aja. G enerał K  o m a r  n w  
otrzym ał od ca ra  oprócz szabli honorowej, znacz
niejszy podarunek pieniężny.

W  połowie sierpn ia wyjedzie c a r  do K ijo 
wa. ćw iczen ia  obozowe w okolicy P e te rsb u rg a  u- 
kończą się dn ia 13. sierpnia. W  K ijow ie odbędzie 
się w ielka rew ja  wojsk.

pamiątki po Kościuszce. P an i L ., zam ieszkała 
w "Warszawie, posiada parę rysunków  roboty Ko 
^ciuszki, a mianowicie dwa k rajobrazy  z okoli ; 
P u ław  i dw a m iniaturow e p o rtre ty  w spółczesnych 
znakom itości rysow ane ołówkiem na kości słonio
wej. Cenne zaby tk i te  odąyła pani L . do M uzeur 
narodowego v; K rakow ie.

Upadek tiurniuiy Je ż e li mamy w ierzyć mo. 
dnyin tygodnikom  paryskim , panow anie tin ru inń  
skończy się z nadejściem  sezonu zim ow egr I
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ryscy fabrykanci w yprzedają o s ta tk i tego w yro’>u. ' 
A  więc debry smak odzyska trochę z utraconych 
praw ... _________________

Wiaaumości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P . F r e n k e l ,  jeden  z 

najzdolniejszych artystów  krakow skich, zosta ł z? 
angażow any do lwowskiego te a tru . —  P an i S kal
ska pow róciła w niedzielę z Mentony w najlepszem  
zdrow iu, ku  w ielkiej radości szerokiego grona 
w ielbicieli je j ta len tu . — P . M arjan  A l m a ,  ;tóry 
— ja k  donieśliśm y — zaangażow any zosta ł do o- 
pery  w iedeńskiej, tym czasowo w yjeżdża z naszą 
operą do K rakow a i śpiew ać tam  będzie aż do 
końca sezonu.

Repertuar teatralny. W torek  (przedostatn ie 
p rzedstaw ien ie operetk i przed w yjazdem  do K ra 
kowa) : „Dzwony z C orneville .“ Ś ro d a : „K ró1 
L ear" (występ p. Ładnowskiego).

benefis Ładnowskiego odbędzie się ju tro . D a 
'n ą  będzie tra g e d ja  S zekspira  „K ról L ear"  z p. 
Ładnow skim  w ro li ty tu łow ej. U bliżylibyśm y na
szemu gościowi w arszaw skiem u, gdybyśmy zwykłą 
w tak ich  razach  nap isali dla niego reklam ę. Z re
sz tą  , popularność , ja k ą  się cieszą dotychczasowe 
jego występy, uw aln ia ją  nas od wszelkiego zachę
cen ia publiczności. Przypom inam y więc tylko i do
nosimy, że benefis ju ż  ju tro .

„Wcina" Grottgera, będąca w łasnością cesarza 
F ra n c isz k a  Józefa , ukaże się na w łaśnie co u rzą 
dzanej w K rakow ie w ystaw ie arcydzieł nieśm ier
telnego a rty s ty  naszego. N a w niesioną bowiem 
prośbę siostry  śp. A rtu ra  pozw olił cesarz przewieść 
w szystkie 13 kartonów  z Belw ederu do K rakow a 
na czas trw an ia  w ystaw y i przy  tej sposobności 
zauw ażył, że zaw sze z w ielką przyjem nością oglą
da te  niezrów nane rysunki.

Roch stowarzyszeń.
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych.

W edług spraw ozdania rocznego za  czas od 9go 
kw ietn ia 1884 do 1. m aja  1885, Tow arzystw o nau
czycieli szkół wyższych zaw iązało się na podstaw ie 

| s ta tu tu , zatw ierdzonego przez W ys. N am iestnictw o 
reskryptem  z dnia 15go m arca 1884 roku do L. 
15.85^

W ydzia ł rozpoczął czynności dnia 16. k w ie t
n ia  1884 r . , w ybierając podskarbim  dra  Cz. Ro 

[  deckiego, a sekretarzem  T. Sołtysika. Gdy zaś dr. 
Rodecki w krótce złożył swą godność, obowiązki 
podskarbiego poruczono S t. Librew skiem u. N adto 
z początkiem  w rześn ia 1884 r. zasz ła  w okładzie 
W ydzia łu  ta  zm ian a , iż na miejsce F ran ciszk a  
M ajchrow icza, przeniesionego na posadę rzeczy
wistego nauczyciela do S a n o k a , powołano Józefa  
Skupniew icza.

Od 16. k w ie tn ia  1884 r. do 1. m aja 1885 r. 
odbył W ydzia ł 17 posiedzeń, na k tórych  za ła tw ia ł 
w szelkie spraw y, w ynikające z p a rag ra fu  13. s ta 
tu tu  T o w arzy stw a , określiw szy najp ierw  osobną 
in s tru k c ją  zakres d z ia łan ia  poszczególnych swych 
członków.

Przedew szystk iem  s ta ra ł się o to, aby w m ia
stach, m ających odpowiednie w arunki, p w staw ały 
„K oła nauczycieli szkół w yższych", gdyż ty lko 
tym  sposobem praca T ow arzystw a mogła się ro zg a
łęzić i ożywić.

J u ż  w m aju 1884 u tw orzy ły  się K oła  w K ra 
kowie i  P rz em y ślu ; do tych  przybyło w grudniu  
Koło drohobyckie, w m arcu 1885 K cło brodzkie, a 
w kw ietn iu  Koło stanisław ow skie.

Ruch T ow arzystw a objaw ił się głów nie w m ie
sięcznych posiedzeniach członków, gdzie odczyty 
naukowe rozpraw y z dziedziny pedagogji, jak o też  
spraw ozdania z najnow szych dzieł stanow iły, tło 
w yczerpującej dyskusji. Do 1. m aja  rb . odbyło się 
we Lwowie posiedzeń 11, w K rakow ie 7, w P rze- 

I m yślu 9, w Drohobyczu 3, w B rodach 2, w S tan i
sławowie 1.

Za głów ny w arunek pomyślnego lozw oju  To
w arzystw a uw ażał W ydzia ł w ydaw anie czasopism a 
sprawom szkół wyższych pośw ięconego, upatru jąc  
w  niem  najskuteczniejszy  środek do u trzym an ia  

[■ łączności pomiędzy cz ło n k am i, jako też  do zape
w nien ia T ow arzystw u szerszego wpływu. D la  tego 
też  od p ierw szej chwili za ją ł się gorliw ie tą  spra- 

. Wą, a po uchyleniu trudności rozpoczął z dniem 1. 

.s ty c z n ia  w ydawać w zeszytach miesięcznych pismo 
, pod ty tu łem : M u zeu m , poruezając redakcję R o
d a n o w i  P alm steinow i, a adm in istrację  J .  Snupnie- 

./iczowi.
Innych w ydaw nictw , s ta tu tem  ob ję tych , nie 

móg t W ydzia ł na raz ie  podejm ow ać, jakko lw iek  
potrzeby tej nie spuszczał z oka. P ra g n ąc  ato li 

J lać impuls do za jęcia  się s p ra w ą , dla szkół na- 
L jz y c h  nader w ażną, a dotąd odłogiem le ż ą c ą , wy- 
1 dał nakładem  T ow arzystw a dziełko p. t . : „W ska

zówki do nauki języ k a  polskiego", opracowane przez 
prof. F r. Próclinickiego.

Nie mniej gorliw ie za ją ł się W ydzia ł spraw ą 
zastępców  n au czy c ie li, dążąc do w yjednania im 
stanow iska , odpow iadającego ich w ykształcen iu  i 
obowiązkom. Gdy więc petycja w roku 1884 do 
R ady państw a w nies iona , a  rezolucją Sejmu po
p a rta , nie odniosła skutku, W ydzia ł wniósł d rugą 
w  te j spraw ie petycję na ręce d ra  Euzebjusza 
C zerkaw sk iego , a równocześnie p rzesła ł jeden  je j 
egzem plarz z osobnem pismem m inistrow i w yznań 
i oświecenia. Rów nież petycję p rzez  Koło k rakow 
skie uchw aloną, a dotyczącą p rzyznan ia  nauczycie
lom szkół średnich w K rak o w ie , p raw a biernego 
wyboru do R ady m iejskiej, przedłożył W ydzia ł R a 
dzie m. K rakow a.

W  końcu z przyjem nością s tw ierdz ić  tu  mu
simy, iż  Tow arzystwo coraz w iększą zdobywa so
bie sym patję, nietylko w gronach nauczycielskich, 
lecz tak że  w sferach, niem ających bezpośredniej 
styczności ze szkołam i. Dowodem tego je s t ciągły 
w zrost liczby członków. Gdy bowiem w  chw ili 
zaw iązania przystąpiło  do T ow arzystw a ty lko 200 
członków, te ra z  liczba ich doszła ju ż  do 482.
Z liczby te j przypada na U niw ersy te ty  44, na 
Szkołę politechniczną 3, na A kadem ię przemysłowo- 
techniczną 4, na szkołę sz tu k  pięknych 1, na g i
m nazja 305 (dyrektorów  12, profesorów  169, za 
stępców naucz. 124), na szkoły realne 63 (dy re
ktorów  4, profesorów 45, zast. naucz. 14), na se- 
m in arja  nauczycielskie 9 (dyrek tor 1, profesorów 8). 
Oprócz tego należy do grona członków T ow arzy
stw a 1 inspektor k rajow y, 1 radca  szkolny, 5 in 
spektorów okręgowych, 12 nauczycieli innych ka- 
tegoryj i 34 osób nienależących do stanu  nauczy
cielskiego.

B olesną s tra tę  poniosło Tow arzystw o przez 
śm ierć trzech  cz łonków : śp. S tefana K uryłow icza, 
J a r a  Futym y i L udw ika Berezow skiego.

N a zgrom adzeniu dnia 25. bm. w ybrano nowy 
zarząd  ja k  n a s tę p u je : P rezes : D r. B ronisław  R a 
dziszew ski. W iceprezes : D r. Zygm unt Samolewicz. 
W y d z ia ł: A leksander B orkow ski, dr. L udw ik Ćwi
kliński, K orneli F ischer, dr. A ugus; F reund , dr. 
F e lik s K reu tz , S tan is ław  L ibrew ski, M ichał P o 
lański, dr. Czesław  R odecki, Jó z e f  Soleski, Tomasz 
Sołtysik, Jó z e f  Skupniew icz, dr. Jó z e f  Żuliński.

Walne Zgromadzenie T ow arzystw a ,H andlu  
skór", S tow arzyszenia zarejestrow anego  z nieogr. 
po ręk ą , odbędzie się dziś po południu o godzinie 
szóstej w gm achu ratuszow ym  w Izb ie  rękodziel
niczej.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków K a 
syna m ie jsk ieg o , odbędzie się we czw artek  dn ia 
28. b. m. o g o iz . w pół do 8. w ieczór.

Z izby sądowej.
Wiedeń 23. m aja.

(Spraw a N c der era)
W  piątym  i dzisiejszym  szóstym  dniu ro z 

praw y, ukończone nas unprzód odczytyw anie p i
semnych zeznań w szystk ich  tych  osób, k tó re  przez 
w yłudzania i w rzekom e spekulacje N oderera u tr a 
ciły  cały sw ó j, ciężką p racą  uzb ierany  grosz. 
P rzypom inam y na tem  m iejscu, że N oderer, za 
k ład a jąc  sw oją „izbę bankow ą," nie m iał żadnych 
w łasnych funduszów, że posłużył się pieniędzm i 
swej żony, że nie m iał d la  siebie przystępu  na 
giełdę, i że kupioną na imię swej kochanki, J ó 
zefy K elfuss, fabrykę (walcownię) za  cenę 34.000, 
sp rzedał za  45.000 z łr., k tó ra  to suma nie wy
sta rczy ła  naw et do zaspokojenia najg łów niejszych 
w ierzycieli.

P o  w ysłuchaniu w szystk ich  zeznań, postaw ił 
przew odniczący sędziom przysięgłym  sześć py tań : 
P ierw sze (główne^ pytan ie odnosi się do zbrodn 
o sz u s tw a ; d rugie na w ypadek zaprzeczen ia  p ierw 
szemu) śc iąga się do w ykroczenia „zaw inionej 
k rydy ," popełnionego p rzez spóźnione zgłoszenie kon
kursu , niedokładne prow adzenie k siąg  i rozm yślne 
w prow adzanie w błąd kom itentów . O sta tn ie  cztery  
py tan ia  są ew entualne na w ypadek zaprzeczenia 
jednej części p y tan ia  głównego i zam ykają w sobie 
zbrodnię sprzeniew ierzenia.

Zastępca p ro k u ra to rji, p. G ionim a, podniósł 
w swem oskarżeniu  fak t, pow tarzający  się niem al 
codziennie, tj .  w yłudzanie cudzego m ienia p rzez  
spekulantów  z p ro fe s ji , posługujących się firmą 
b ank ierską i korzysta jących  z ła tw ow ierności k lien 
te li, pozyskanej szumnemi anonsam i. P ostępow anie 
N oderera — w edług tw ierdzeń  p ro ku ra to ra  — 
miało od początku do końca w szystk ie znam iona 
o sz u stw a ; żąda więc od przysięgłych nap iętno
w ania oczyw istej zbrodni.

Obrońca oskarżonego, d r. F u c lis , s ta ra  się 
p rzedstaw ić  go jedynie jako  optym istę i dowodzi, 
że w „najgorszym  raz ie  je s t  on tylko winnym  krydy  
i w pewnych razach  sp rzen iew ierzen ia  a nie oszu
stw a."

Po replice i duplice, udał się Sąd p rzysię
głych na ustęp, a po półtoragodzinnej naradzie  
oznajm ił, że przysięg li za tw ie rd z ili 8 głosam i winę 
oszustw a.

N a podstaw ie tego w erdyktu  sk aza ł Sąd No
dere ra  na k arę  5-letn iego  ciężkiego w ięzienia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W 1 t u lo m o ś c i  o s o b i s t e .  Na wniosek ck. gal. 

Towarzystwa gospodarskiego zamianował p. minister han
dlu dr. Tadeusza P i ł a t a  profesora Uniwersytetu i 
członka komitetu tego Towarzystwa z a s t ę p c ą  c z ł o n 
ka austrjaekiej Rady kolei państwowych.

W i e d e ń  26. maja. (Tel. „Dz. Pol.“). Na dzisiej 
szy targ przypędzono ogółem 2011 wołów, między temi 
galie. 876 węg. 555 niem. 580 Galicyskie pracą 53'—58—, 
węg. 54—63, niem. 55—63 złr. za 100 kilo. Usposobienie 
ozyw.one.

A. K r z y s z t o f o w i c z  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Praterstrasse 43.

Z wschodniej Rumelji donoszą o zabiegach 
agitatorów bułgarskich celem zorganizowania na 
granicy macedońskiej oddziałów powstańczych.

Pol. Corr. donosi z Kairu, że tamtejszy re
prezentant francuski, p. B a r r e ’re, życzy sobie 
opuścić swą posadę. Jako ewentualnego następcę 
wymieniają byłego adwokata Towarzystwa su- 
ezkiego p. C o u 1 o n a. Również ma być prze
niesiony konsul francuski w Aleksandrji pan 
K l e c z k o w & k i .

P rzegląd  polityczny.
'.WOW 26. maja,

Urzędowa W iener Ztng. ogłasza sankcję u* 
chwalonej przez Seira galicyjski ustawy o regu
lacji rzeki N iwy Breń i ustawy o udzieleniu po
życzki z funduszu krajowego na regulację biegu 
wód między Wisłoka a drogą krajową Dębicko- 
Tarnobrzeską, tudzież ustawę o budowie kolei lo- 
niilnej Lwów-Rawa ruska

Pism a półurzędowe zapewniają, że rokowa
nia ugodowe między Rządem austrjacKim a wę
gierskim rozpoczną się w czerwcu zaraz po do
konaniu wyborów do Rady państwa w Przedli- 
tawji.

Korespondent Timesa ogłasza rozmowę swoją 
z T a a f f e m .  Minister wyraził w obec niego pe
wność, że z nowych wyborów wyjdzie prawica 
wzmocniona. Obok tego wzmocnią się też anty
semici. Ustawy o socjalistach i anarchistach, zo
staną na nowo przedłożone. O zawarciu układu 
ekstradycyjnego z Rosją, ze względu na W ęgry, 
nie ma ani mowy.

Praska Rada miejska postanowiła wnieść za
żalenie do M inisterstwa sprawiedliwości z powo
du, że Trybunał administracyjny, na czeskie po
dania, odpowiada po niemiecku.

Zjazd katolików szląskich ma się odbyć we 
wrześniu w Guwicach na Szlązku pruskim.

Rząd pruski odrzucił zaproponowane przez 
papieża kandydatury kanoników M a r j a ń s k i e -  
g o i D o r ż o w s k i e g D  aa arcybiskupstwo po
znańskie, i proponuje od siebie proboszcza A  s s- 
m a n a  z Berlina

Bolesław Prus (Gło ,acw), podawszy w osta
tnim felietonie Kwr. W ar. cyfry przytoczone 
przez miuiśtra Gosslera o mnożeniu się polskiej 
ludności na wschodniej granicy •'aństwa, takie 
rebi z tego powodu uwagi: „ zy to zachęci
Niemców do sakramentu małżeństwa i do posia
dania większej liczby dzieci? czy powstrzyma 
ich od emigracji do Ameryki? — czas pokaże 
Bądź co bądź mamy — na pozór przynajmniej 
— całkiem nowy wynalazek Natura sprawia, 
że ludność polska rośnie prędzej niż niemiecka, 
i podobńe fakta dotychczas traktowały się jako 
siła  wyżtza. Od tej pory jednak natura bę .Izie 
poprawioną, a polski zalew doprowa(hanv* do 
właściwego poziomu za pomocą — metody n ia- 
leń. W XIX wieku po Uhrysitusie jest to pier
wsza próba tego rodzaju doświadczeń społe
cznych, ale, jak wszystko na tym świecie, nie 
nowa. Uoś podobnego bowiem robiono już w XX  
wieku przed Chrystusem w Egipcie. — Tam lu
dność żydowska mnożyła się nad normy staty
styczne, więc także postanowiono przyrost jej 
ująć w karby, ale w sposób bardziej radykalny, 
bo za pomocą — toD;en a. Jakże jednak dziwne 
są koleje losu! Żydzi na świecie istnieją do 
dziś dnia, żywi i zdrowi, a przezornych Egipcjar 
widujemy tylko w postaci mumii. Ztąd brać 
mamy naukę, że poprawianie natury w pewnych 
wypadkach na nic się nie zda."

Na wniosek prezydenta gabinetu francuskie
go, zawotowała Izba deputowanych kredyt 20.000 
franków na pogrzeb Wiktora H u g o .  Wniosek 
odnoszący się do pochowania zwł k poety w Pan
teonie, został odesłany do komisji.

Waiykański koresD ondent P o1. Cer. zaprze
cza stanowczo wiadomości podanej przez niektóre 
pisma, o krokach poczynionych wrzekomo przez 
papieża u Rządu rosyjskiego na rzecz języka pol
skiego w Królestwie polskiem. Sprawa ta nie 
dotyka w niizem  interesów Kościoła katolickiego, 
papież więc nie ma najmniejszego powodu mię- 
szać się do tej kwestji.

T e H r w  w p  „ D z i i n i W o W i , "
(C.) Wiedeń 25. maja. Reforma techniczno- 

przemysłowej Akademji w Krakowie nastąpi w 
myśl wniosków komis,i centralnej dla szkół 
przemysłowych, a to w ten sposób, że i ikademia 
zatrzyma dotychczasową swoją nazwę, zostanie 
jednakże zorganizowaną na wzór dawniejszych 
państwowych szk 91 przemysłowych.

Telegrairy biura koresp.
Wiedeń 26. maja. Zwycięzcą w wyścigach 

Derby , był koń hr. S z t a r a y’a „Bu*ga“'
Paryż 26. maja. Podczas obchodu wczoraj

szej rocznicy zgniecenia komuny na cmentarzu 
„ P ere  Laehais“, powstał ostry zatarg pomiędzy 
ludnością i policją. Raniono 9 policjantów i 30 
komunardów. Aresztowano wielu. W końcu roz
prószono manifestantów.

Paryż 23. maja. Na dzisiejszym pogrzebie 
C o u r n e t’a, było tylko kilkaset komunardów 
wśród wielkiej lic-zDy ciekawych. Wznoszono 
okrzyki na cześć komuny, zresztą nie zaszedł ża
den wypadek.

Po pogrzebie, usiłowali anarchiści wywołać 
rozruchy i atakowali policję. Kilku ekscesantów  
uwięziono.

Paryż, 26. maja. przed mieszkaniem W i
ktora H u g o  urządzili studenci w liczbie 2000 
manifestację.

Do orszaku pogrzebowego zgłosiło się 350 
deputacyj.

Stambuł 26. maja. K a r a t h e o d o r y  pa
sza, były minister spraw zagraniczoych, został 
mianowany gubenatorem  wilajetu Samos.

Petersburg 26. maja. Pod dowództwem  
H u r k i , odbędą się w okręgu warszawskim  
większe manewry dwóch korpusów arm ji: 87 ba
talionów piechoty, 90 szwadronów jazdy i 162 
dział.

Petersburg 26. maja. L u m s d e n  przybył 
wczoraj do Baku i odjechał do Tiflisu.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 23. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei ga Karola Ludwika a 200 złr. 249*50 do 
253*—, Kolei Lwow.-Ozem.-Jassy 223'— do 220 50. Banku 
hipot. galic. 284-— do 288-—, Banku kred. gal. 230*— do 
235'—. II. Listy zastawne na 163 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99 40 lo 100*40, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91*— do 92*50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/o 
99*40 do 106*40, Tow. kred. gal. ziem 4% 88*40 do 89*40, 
Banku krajowego 4‘/j7o w. a. 91*50 ao 92*50, Banki 
hip. gal. 67„ 101*35 do 102*35, Banku hip. ga , 5°/0 96*70 
do 97*70, Banku hipot. gal. z 5% prem. 98*70 do 99*70. 
III. Listy dłużne za U złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 57*— do 59*—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5°/0) 21/ w .  a. w likwid. 57*— o 
59*—, Ogóln. roln. kredyt, zu :Ł dła Gal. i Euk. 6°/0 los 
W 1. 13 —'— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galic. 5°/o 101*50 do 102*50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość. (dawnie; 67„) 3°/0 w. a. w likwid. 
—*— do —*—, 3°/0 tiiiligi komun. Banku krajowego 
I. _l^isi, 96*75 do 97*75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°lo 102*75 do 104*—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90*75 do 91*75, Losy miasta Ki n,kowa 18*— do 20*—, 
Losy miasta Stanisławowa 22*50 do 24*50. V. Monety 
D ułat holenderski 5*77 lo 5*87, Dukat cesarski 5*80 do 
5*90, Napoleondor 9*83 do 9*93, Pół-.mperjał rosyjski 10*15 
do 10*25, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1*64, R”bel ro
syjski papieiowy 1*231, do l*25‘/„  100 marek niemiec
kich 60*75 do 61*50, Srebro za 100 złr. —1— do —*— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —*— do —*—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą", drug*» „żądają".

W ied eń  dnia 26. maja godz. 10. min. 40. Akcje 
kredytowe 286*80, Anglo-Austr. ■—*—, Akcje banku Union, 
77*75, Kolej Karola Ludwika 248*25, Połudr 128*75, 
Renta papierowa — •—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
~ ' i Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/,#/o 
pożyczki krajowej z roku 1883 91*75, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleondor 9*88—, Rubel papierowy 1*25—. 
Usposobienie: słabe.

W iedeń  unia 23. maja godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. góra. 38*5' Węg. akcje kredyt. 286*—, Akcje angf 
austr. - 99*25, Akcje banku Union 77*50, Akcje Karola 
Ludwika 249*50, Akcje kolei północnej 241*—, Akcje kolei 
południowej 128*50, Akcje kolei AlfoHzkiej 183*—, Akcje 
Staatsbahn 296*50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
224*—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 172*25, 
Wiedeńskie losy 122*75, Akcje kolei Rudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 107*—, Galicyjskie oblig. indemn. 102*—, Losy 
rei n*acji Cisy —-—, Losy Landerbankn 96*10, Węgierska 
renta 96*8-5, Akcje bankn związkowego 101*50, Akcje banku 
obrotowego —•- Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
•o-Kcje kolei państwowej —■—, Rubel ipierowy 1*24—, 
Węgierskie losy 115*75, Marek niemiecki —•— . Usposo
bienie : ciche.

W iedeń  dnia 23. maja godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82*10, w srebrze 8*2*70, Renta 
w złocie 107 45, 5°/0 austr. renta marcowa OS 30, Akcje 
banku wiedeńskiego 8S3*—, kredytowego 286*60, Londyn 
124*85, Srebro —*—, Napoleondor v.*8S—, Dukat ces. 
men. 5*86, 100 marek niemieckich 61*15.

B e r lin  dnia 23. naia godz. 5. min. 15. Rosyjskie 
banknoty 204*55, Akcje kredytowe 469*—, Lombardy 
227*50, Galicyjskie 102*25 Kolei rumuńskiej 59 —, Austrja- 
ckie banknoty 163*90. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy -  —.

B a ryb  Renta 3°/0 80*37.
H elegram y zbobowe  dnia 23. maja — W i e 

d e ń :  Pszenica —*—, do —*—, złr., żyto —*— do —*— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kukurudza —*— do 
—*— zł ., owirs —*- na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
r  icent 28*25 do 28*50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8*85 do S*S6 z ł r ,  rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13*25 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 174*50 m., żyto —*— m., spirytus 
loco 44*25 m., olej rzepakowy —*— m. P a r  y ż : mąki 
195 klgi. 47*25 fr., olej rzepakowy — *—, spirytus—*— fr.

N a fta .  W i e d e ń dnia 26. maja: 13*75 do 14*—. 
B r e m a :  —*— do —*—. H a m b u r g :  —*—, na maj 
—•— na sierpień - grudzień —•—. A n t w e r p i a :  na
maj —*—. N o w y - Y o r k :  7 3/4. F i l a d e l f j a :  7-5/s.*

Przyjechali do Lwowa dnia 26 . maja 1885.
HOTEL ŻORZA. L. kr. Ledóehowski, z Wołynia. 

T. hr. Stadnicki, z Wiednia. S. Paszkowski, z Odessy. 
Z. Długołęcki, z Odessy. K. br. Wuelierer, z Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. J. Marek, z Teszyna. I. Ló- 
win, z Brodów. L. Angello, ze Stryja. L. Buekbiuder, z 
Pragi.

HOTEL LAZAKUS. J. Bem, z Tarnowa. L. Lan- 
dau, z Brzeżan. S. Jang, ze Stryja. A. Gelber.  z Czernio- 
wiec. T. Kowalewski, z Nowego Sioła.

^Robotnicy i robotnice
popełniają często przez to, że nie zważaja na pierwsze 
objawy przeszkód w trawieniu i odżywianiu (chorobach 
wątroby, żółci i hemoroidach itd.) błąd wielki, którego 
mogliby uniknąć przez użycie natychmiastowe sławnych 
pigułek s„wajearsL.ch aptekarza R. Brandta, zapobiegając 
ciężkim chorobom. Pudełko w aptekach po 70 ct.

Zagraniczne monety i banknoty
kupuje i  sprzedaje

po najprzystępniejszych cenach 
AUGUST SCHELLENBERG

DOM B A N K O W Y  i K A N TO R  W YM IANY 

w e Lwowie.
P rzekazy  na w szystk ie m iasta Europy 
i A m eryki. 7

Interesuj ącem
jest w dzisiejszym numerze „ o g ł o s z e n i e  s z c z ę ś c i a 1: 
Samuela Heckuchera senr., w Hamburgu.
Dom ten zyskał sobie akuratną i dyskretną wypłatą tu 
i w okolicy wygranych kwot tak dobrą opinje, żc zwra

camy uwagę wszystkicn na dzisiejszy inserat.

1 E I I E L L I
już przybył!

Otwarcie ogniu
p m  s m t m n t j

Hotel Francuski, Plac Marjacki 1. 5.

5'.i i gwarancja bajowa
Obligacje komunalne wydane przez 

Bank krajowy otrzymały gwarancje 
krajową. (Reskryptem c k. Minister
stwa spraw wewnętrznych z 28. Kwie
tnia 1885 r. 1. 6.448).

Z tego powodu polecamy takowe 
jako bardzo korzystną i pewną loka
cję kapitału. issn 1—4

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

mcH 
liuif i 
Pa.

S K IJ E J P
z  obszernym tylnym pokojem , jest

d o  'w yn a jęc ia  
p rzy ulicy Halickiej m. I. 21.

100 guldenów
I oapłaeę temu, który po kilkudoniowcui 

używaniu mego środka przeciwko nagiiiot- 
| kom, „Keralyu i“ aptekarza Schnelda, dzia- 
I łającego bez holu, bez wygryzania  i bez 
I poŁzehy w ykraw yw an ia , nie straci na- 
1 ęńiotków. Prawdziwy tylko w St. Georgs- 

Apotheke Mansa Scnńeida, w Wiedniu, V. 
iB ezirk , Wimmergasse 33, dokąd adresować 
I te leży wszelkie zamówienia. — Cena całej 
I flaszki 1 z ł r . , pół 00 out.,  pocztą 10 cnt. 
i  drożej. Żadać  należy tylko K e r a l y u  
| ‘ aarza Schneida i strzedz się naś lado

wnictwa i t. p. środków.
Skład we Lwowie w aptece P io tra  

Mikolascha. 1.54S 3 — o

Wprost i  Ameryki
południow ej sp ro w ad zo n ą  

w yh n rn ą

poleca 1508 15—0

„ S I R I U S Z 11
(ARTUR KOŚĆ OKI) 

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole 

Kosztnje w miejsen
1 kilo złr. i  AO, 1-50 i 1*60.

Na prowincji
4 kilo zlr. ł-*0, I YO, i 8 80.

fr a n c o .

Co m:esiąca święty iransport.

Sklepy w ła s n e : 
HOTEL EUROPEJSKI 

i ulica Halicka 
RÓG WAŁOWEJ. Jao Dmatowicz

F i l i a :
W K R A K O W I E

S U K IE N N IC E  
L. 20.

N I G R E T I N A
W yborny środek do natychmiastowego farbowaniu włosów na trwały  i piękny 
kolor czarny lub c ie m n y ; jes t  on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty.  — Cena 1 złr.

Środki do wywabiania plam:
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, p i w a , . mleka, pleśni i t. p., ! 
35 r i Benzolina, wywabia plamy tłuste,  pokostowe i maziowe 20 i 30 cnt. — 
Etilina, wywiabia plamy z farb od podłog i,  flakon 25 cnt. — Jawelina, wy
wabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cnt. — Oksalina, wy
wabia . p lamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylina, materjo czarne 
v ypłowiałc i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i po
łysk pakiet 8 cnt. —  Uuilaju, do irauia  wełnianych i jedwabnych materyj,
pakiocik (i cnt. — Mydło żółciowe, do wywabiania p lam zastarzałych szt. 25 et.

Najprzedniejsze czernidlo glicerynowe
 I pfichnące do obuwia, daje p iękny  połysk, miąkczy skórę i chroni od pękania,

S pudełko po 10 i 20 cnt.  ‘ 1407 7— p

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, minkczy skórę, czyni j ą  n ieprzem akalną i trwałą ,  pudełko

po 50 cnt. . 1 złr.

Atrament czarny karnpeszowy
nie pleśnieje, nic osadza się, piór nie psuje, jes t  zawsze_ czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ent. 10, D , 25, 30 i' no.

F a r b y  d o  s te m p li
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna,  flaszeczka po 50 ent.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30  cnt.
555555 B SggygSSB a n - - .> . g g g g  r? -- r g g g — —

1‘owyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.

i
■
»

m
I *■
i

we Lwowie
pol e c a  

pod nazwiskiem

„ s n u u s z “
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po 1.50.
4 3/4 kilo wyselam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7*20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza" miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatun *k kawy zakupując u pit rwszo* 
rzędnych firm światowych, wyró 
wnywa „Siriusza" co do sinaku, weni 
i wydatnośei zupełnie.. 1546 26-

KAROL B A L L A B A N
w e  L w o u ń e , u lic a  B a l ic k a  p o leca  1767 7—0

W O D Y  U I H E K A L N E
ze zdrojowisk naturalnych.

Co c z te rn a śc ie  d n i  ś w ie ż y  tr a n s p o r t .

Przybory podróżne,
jako to :

Kufry ,-oinego gatunku,
Kufry ręczne,

Torby skórzane i płócienne, 
Nessessery urządzane.

Pledy I kooyki angielskie,
Paski skórza ie 

i wszelkie inne artrkuły do tego eelu 
potrzebne, 

poleca w największym wyborze 
H A O aZ Y N

„A la yille de Paris“.
1558 5—0 G a b rye l Starlc.

B e r g e r a  m e d y c z n e
M Y D Ł O  D Z IE G C IO W E

zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych państwach Europy
ze skutkiem na

w yrzu ty skórne wszelkiego rodzaiu,
solliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudv i pasoiytne wysepki, tu

dzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, łupież we włosach * 
B e ry e ra  .n y d lo  dziegciow e  zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni 
się od wszystkich innych togo gatunku mydeł w handlu się znajdujących. — 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y d lą  d z ie g 

ciowego  i uważać na znaną markę ochronną.
N a  uporczyw e cierpier\ia n ask ó ri\e  używa się zamiast mydła dzieg

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego madła dzlegciowo - siarezanego
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem za
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Lagodniejszem mydłem dziegeiowem na usuniecie n ie c z y s to ś c i  p ł c i .  
na wyrzu*" skórne u dzieci, tudzież ja^o doskonały środek kosmetyczuy do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

Bergera glycerynow e mydło d«ir*»'ow e»
które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każd'ego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłek: '

Aptekarz G. Heli & Comp ,  w  Opawie.
Premiowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu

tycznej we Wiedniu 1883,
G łów ne sk ła d y  w e  L w o w ie: u pp. aptekarzy P . Mikolascha, Zyg. 

Ruekera, H. Blumenfelda, J. Piepesa, tudzież u resz‘1! aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galicji. * 1751 4—o

Z im n e  i  g o rą ce
Ś N I A D A N I A

oraz
w y b o rn e  za w sze  św ieże  

Piwo Pilzneóskie l i t r a  34 ct., flaszka 17 < t. 
Piwo Lwowskie marcowe lita*:. 2o et., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca 
B A SVj E L  D E L IK A T E S Ó W

ST. W0MCH0WS1CEG0
Lwów, ulica Chotążczyznai i .... 1

^ E l [
f o t e l  o p o l a n  y.

jest ap a ra te m -  lajprakty- 
Iczniejszyni kąpielowym. - 
Bez kosztów i zachodu c ie 

pła kąpiel.  8000 sztuk jes t  już w użytku. 
W yczerpujące  cenniki  illuatrowane gra tis .

L . W  E  Y  L ,
k. k. Priv .-Inhaber,  Wlen, Wallfischy< sse 3, 
Fabrik: IX., Griinethorgasse 19 a. W annen

D o u eh e -A p p ara te , Closets , Eiskiisten.

» 7 o  Ł  O  S  Y
austr. Banku kredyt, ziemskiego

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50 .000

jakoteż

4 0/o Ł  O  S  Y
węgierskiego banku hipotecznego

rocznie 3 ciagni 3uia
Głowna wygrana złr. 50 .000

korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego

SOKAL i LIMES
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką 1SS0 1—O 2



mEr LWOWIE J
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P o m o c n i k  h a n d l o w y
znajdzie umieszczenie ^

w handlu płócien i bielizny

JASA RIEDIA
w e  Ł w “ w ie

Panowie zt [iejscowi raczą na
desłać fotografję. 18l6 3—

N
liżej podpisany zawiadamia P. T. Pu

bliczność, że po odbyciu przez dłuż- 
szy czas praktyki na diniee denty

stycznej na wszechnicy w Halli, pod kie
runkiem prof. Dr. Hollaendera, o a ie d I < ł  
s i ę  w  (  z e r u i o w f a c u  i w i c i u i e  
w x a b r e s  ( e n ty s ty f e i  w c h  4 z ą  
c«. BzynneHSci w e d ł u g  m i  f u  o  w  
s z y c h  z a s a d  n a n k i  w y k o u n j e .

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 1847 3—0

Piotr Kadajski
w Czerniowcach ulic* Ruska 1. 9.

Sukna i mateije
z wełny owczej,

barwy naturalrej, tylko z dobrego mate- 
rjału, metr po 1 * ł r .  i  w y  L e j.  w  
re s« . m oC ll i całych sztukach po bar-, 
dzo nisk;ch cenach. Próbki przesyłają 
się franco reeom. za nadesłaniem 15 cnt. 
w markach za przyrzeczeniem zwrotu.

Tnchfabriks -Miederlage
r a m  „ W e i s s e n  L a r * n n “  Briinn.

C ze re ś n ie
jak najpiękniejszej zupełni^ doj- 

rzałe po złr i 90.
Szparagi grube, białe ś-ueżo brane złr. 2"50 
Groch cukrowy w strączkach . . . „ 1'80 
Nowe ‘artofle (do masła) . . . . „ 130 
rozsyła w 5 Hlewych koszach, wolne od 
porta, oclone, w opakowaniu franco, za 

pooraniem pocztowem

M. MAj ONICA
"w- T r y e ś o i e -  1876 1—o

)®J*
*1W

r \  .
1  l l f l O C t t l A l  w skutik na- 
V I X  I ł i w B W y J  stępstw taje-

m y c h  grzecht iłodości i rozwiązłego 
i»c ' usuwa niezawodnie i trwale )di 
nie iiiustrowana w wielu już wydanir (' 

drukowana kslążk > t.-.

Dr. R e M s SellistliewaliriLiis
(K onserw acja zdrowia D r. R etau). 

Wydanie polskie . . | ztr. 
Wvdanie niem nckie - 2 złr.

tysiące otrzymały z dziełka tego 
wyjaśnienie swych dolegliwością wsku
tek zastosowania zawartych w nim rad, 
także straconą siłę męską. Po nadesła- 
Jihfranco należytonOi następuje wysełka  
franco Yerlago Magazin‘ Leipzig, 
Jj^j«arkt 34. ___________

OUV r U L i u m ,  

.fTT 5* i T T !  / '  1 ^  ,1 '  '  * T

Główny skład we Lwowieli W i k t o  » b ru iu J i. n m a  ulica Karola Ludwika. 
Skład v. Stryju u D . J .  N n s s e n b l a t t a  C o m p .
Skład w Stanisławowie u lana Macury. 1778 3—lg

Pierw szy c. k. kon^es. i  p rzez  W ysokie M inisterstwo subwencjonowany

Z A U  AD KROWI ANKO WY
p o d  k o i i t r o l ą  i  n a d z o r e r r  w ł a d z  z d r o w o t i i y c h  

W i e d e ń ,  A l s e r s t r a s s e  1 8 .

R o z s e ł k a  c o d z ie *  m  ś w i e ż e j  k r o w i a n k i  p o d  g w *  
r a n c j ą  p r z y j ę c i a  “i e .

E 3 C - A - - 2 - ,  lekarz.
'3Sttf~ Tylko uczepienie prawdziwą kiowianką ochran 

ospy i wszelkich zaraźliwych chorob, które ze szczepienia limfą 
często się pojawiają.

ochrania od naturalnej 
z dzieci zbierana, 

1733 10—12

Zakład ijąpieli siarczanych żelazisto-borowinowych i parowych.

P U S T O  M Y T Y  (pode' Lwowem).
Rozpoczęcie sezonu 30. maja.

Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane bjfć 
mogą, s ą : Gościec i dna (rheumatisinus et a r tr itis ) ; szkrofnły; choroby skórne; 
siphilis; merkurjalne z nieezyszczenia krwi, zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to: zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoczne.

Przed brama Zakładu kąpielowego jest przystanek kolei arcyks. Albrechta. 
Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut. Pomieszkania w. Zakładzie i dworskich 
oficynach, po bardzo umiarl owanycn cenach. W ikt podług cenników restauracyj 
lwowskich Stały lekarz w miejscu. W tym sezonie otwarty oddział hydropatyezny.

Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem składu che
micznego nie ustępują wcale' zagranicznym kąpielom i bywają z równie dobrym 
skutk:em używane w chorobach kobiecych, jak Franzensbadzkie.

Poc-iąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 45, a p jwraea 
o godzinie 4. po południu. 1834 6—6

xrxiTJ-xs* zsys vfsjQ-jiyyxjjs/s-'Jjn>sfjyz/T, 'Sr. -Ji.'XT̂ irxir.ccrxiTi ejorxurxir. zi?xJCrsĴrjJrrs/TJJCF£JOr. z/rsirjurxirxirsrjxsjrxj&jcjcrsiT- c

M O M S Z Y  J N T  i
Zô /ai1 Zdrojowy solankowa - borowutow? i hydropatyczruf 

o i w u r t y  o d  1 . m a j a .
Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 

Karpat w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca, Kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne, 

parnie róźnorpdne i natryski. Hyd:ołet»pja i leczenie elektryką.
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gości 

kąpielowych. Restauracji publicznej nie ma.
^ Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w miejscu, o 300 kroków od
§ Zakładu.
§ Przyjęcie za porozumieniem listownem tylKo leezącyeh się. §
§ Wszelkich objaśnień udziela 1793 4—0 §

D r .  A l e k ą a p d e r  M e d w e y ,  lekarz kierujący. §
'Xrx.crrJ7xijxii}'siysrx£izcjerrjGn xiYXioxixxrxJ7xiixiT-<xixijysixijxiTJxr.xrxJOrx&xfiiciizcj&xxirxi}Xr~ttxizxjoxrx/iĄl

J A W O R Z R
nu S zlązku  auscr.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ZĘTYCZNY
kąpiele igliwiowe, inassage, gimnastyka, 
urząd pocztowy i teiegranczny i t. di 
Lekarz kierujący Dr. si.ioleński. Zakłrd 
otwarty od Maja do Października. Wi - 
domośei udziela i prospekty rozsyła na 
żadanie Inspekcja zakładu w Jav o. *u 
(Ernsdorf), stacja kolei Północnej Bielsk 
(Bielitz). 1596 4—12

S A S K I E
Pończochy

i Skarpetki
d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  1 d z i e c i ,

Kaftaniki zdrowia
bawełniane, jedwabne i wełniane 

systemu profesora Dr. Jaegera 
poleca handel płócien i bielizny

J A N A  RIEDLA
Lwów p la c  M arjacki.

■1875 1--6

O O C '

LUBIEN
zdro jo t-a sh o  s ia r c z a n e  i  z a k ła d  k ą p ie l i  

s iw y c h , s z la m o w y c h , p a r o w y c h  
i  r ze c zn yc h .

Początek sezonu kąpielowego, 20. maja.
Lubień odJegły od Lwnwa 20 kilom etrów, od Szczerca stacji 

Kolei Albrechta 7 kilometrów, i tyleż od Gródka stacji kolei 
Karola Ludwika.

Z a k ł a d  r o z ł o ż o n y  w „ r c d  r o z l e g ł e g o ,  p i ę k n e m !  
s p a c e r a m i  z d o b n e g o  p a r l n p o s i a d a  11 b u d y n k ó w
0  1 6 0  p o k o j a c h ,  z  t y c h  ° 4  o p a l a n y c h ,  k a p l i c ę ,  
s k l e p y ,  3  r e s t a u r a c j e ,  J e d n i  i * n  e l i c k ą .  m l e c z a r n i ę ,
i t a c j ę  p o c z t o w ą  1 t e i e g r a n c z n y ,  Cz y i  e l n i ę  k s i ą ż e k

1 g a z e t ,  f o r t e p i a n ,  s a l ę  b a lo -w ą , p ra’ - r z ą d y  g i m n a 
s t y c z n e  s t a ł ą  m u z y k ę  i  t . , d . Na rzece W ereszczycy  
osobne łapanki dla m ężczyzn i kobiet. Na rok b ieżący poczy
niono wiele ulepszeń: wybudowano nowy p ią trow y  dom, spra
wiono nrzyrząay gim nastyczne, ulepszono system pompowania 
i ogrzewania wody zdrojowej i t. d

Boczna frekwencja gości p.vzeszło 1000 osób, kąpieli wydaje 
się 1 6  do 1 8 . 0 0 0 .  Sezon dzieli się  na 3̂ części. iv 1-gzym  
od 20 maja do 16. czerwca i 3-cim  od lo* sierpnia ś'o końca 
sezonu mieszkania i kąpiele tańsze. U bodzy doznają a’ tym 
czasie m ożliwych uwzględnień. Świadectwo ubóstwa konijczne.

Lekarz kierujący zak ładem : 18*0 6—0

Dr. ST A N ISŁ A W  JA N A .
B liższych  wyjaśnień udzieli

Dyrektor Zakładu K. Uleniooki w  Lubieniu koło Lwowa

u m ę żc zy z n  w b ro d z ie  zw ane  p rze z  
le k a rz y  p a s o ż y ta m i sk ó rn em i, k tóre 
a lb o  w cale n ie u lec za ln e  s ą ,  lu b  
d o p ie ro  po k ilk u n a s tu  labach przy  
b ard zo  g ru n to w n e j i m ozo lnej k u ra 
cji dają  się z n iszc zy ć , obow iązu ję 
się u su n ą ć  takow e każdem u  w p rz e 
c iągu  10 dni zan o m o cą  zió ł i je d n e g o  
środka ap teczn eg o , bez w y ry w an ia  
w łosów  z ko rzen iem . M e d y k am e n ta  
w raz z o p isem  użycia w y se łam  za 
n a d e s ła n ie m  golów ! i lub za p o b ra 
n y m  pocztow em  2 z łr. A d r e s :  
i. Chud liska w dom u p. M azn rk iew i- 
czow ej u l. N uw y Św a t w T arn o w ie .

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 13:
D yrek to r Z ak ładu  m ieszka w samym Z ak ładzie i p rzy j

muje dzieci obojga pici do w yleczenia z wszelkich skrzyw ień 
kręgosłupa i z wad pow stałych z sk rz y p ie n ia  kości, skurcze
nia lub porażenia mięśni, zrostu  stawów itp . D zieci mogą do • 
chodzić do Z akładu 'ub  w zak ładzie byó umieszczone, w którym  
to raz ie  „apew nia się im najtrosk liw sze pielęgnowanie w  oso
bnych lub wspólnych pokojach, w szelkie wygody, i opiekę rodzi
cielską. N a żądrn ie  mogą pobierać wszelkie nauki

Bliższych szczegółów udziela ustn ie lub pisemnie D y re
k to r zakładu. 1768 ;>10—10

Mr. n. lek. Edward M ad ejsk i.

D o g łó w n e g o  składu

om taltyiŁ m
PIOTRA MKOLASCHA

nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowycn, 
jjakoteż zagranicznych i odt^d nadchodzą co kilka dni 
świeże. Rozsyłka na prowincję uskutecznia się codziennie 
tak pocztą jakoteż koleją, zaraz po otrzymaniu zamówienia,

1832 3—20

Gnmi i pęcherze rybie
najpewniejŁza r-ezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 t 5 t i r .  
S pec ja ł! dam sk ie  tuzin po  zlr. 2-50. ochran iacz! od p om azań  (w form 
pasków) sztuka f o ,  z tr. 2 5(1 wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren 
Agentie“ Ą iex. Mo«ć, Wiedeń, I. Kollnerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1506 14— <

K r a jo w y  K oncesjonow any

U M  R l l f f l O H I
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
Weterynarza miejskiego i docenta Wete- 

rynarji poleca zawsze świeży

K H O W I A N K Ę
upewniając przyjęcie się.

Cena fioli o podwójnej porcji 1 złr w a.
Szczepienie w Zakładzie, przez doktora 

medycyny wykonywane, odbywa się codzien
nie - goazinie 4. po południu. 1819 2-10 

L w ó w , u l. ŁycsaJcow ska l. 7.

K oszule mą °tkie
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

K A L lE S O N T
gładkie, z bordiurami i kolorowe.

SZKARPETKI
saksońskie i jedwabne

p o l e c a  1558 9—0 
p o  cen a ch  n a j ta ń s z y c h  

M A G A Z Y N

,.A LA VILLE DE PARIS“
P la c  B a l ic k i  l. 2  

(obok handlu specjalitetów).
Z szacunkiem 

G a b rye l S ia rk .

Główna wygrana 
ewent. 

5 0 0 .0 0 0  mark.

Wygrane
g w a r a n t u j e

Państwo.

Oznajmienie 
szczęścia!

Zaproszenie do u dzia łu  
w szansach wygrania 

w wielkiej przez państwo Hamburg gwarant, loterii pieniężnej, w Której 
9 m iljonów  880,450 m arek

z p e w n o śc ią  w ygrane być m uszą.
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 

losów zawiera, są następujące, mianowicie:
N a jw y ż s z a  w y g r a n a  wynosi ewent. <100 .000  m a r e k .

3 5 3  wygran. po ^ ,0 0 0  marek 
5 1 ?  wygran. po 1 OO „ 
818 wygran. po 3 0 0  

3 5  w; gran. po 
61 w; gran. po 
O'? wygran. po 

3 1 ,7 3 0  wygran. po
3 .9 5 0  w jran . po 

9 0  wygran. po
3 ,„ 5 0  wygran. po 
3 ,0 5 0  wygran. po
3 .9 5 0  wygran. po „
1 .9 5 0  wygran. p j 3 0  marek 

itd. itd. ogołem 5(V ,500 wygranych

Premja 
1 wvgrana po 
3  wygrane po 
1 wygrana po 
1 wygrana po 
3 wygrane po 
1 wygrana po 
3 wygrane po 
1 wygrana po 
5 wygran. po 

wygran.
36 wygran.
56 wygran.

106 wygran.

po
po
po
po

300.000 marek
300.000 „
100.000 „

»< OOO „ 
80,000 „ 
70,01 „

I ‘ *
■ »V M „
30.000 „
30.000 „
15.000 „
10.000 „
5.000 „
3.000 marek

300 
300 
150 
145 
134 
lO O  
04 
67 „

O „ 
30 marek

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7 oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia.”

JPlerwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje na to 
los oryginalny tylko 3 n . . 60 et. ezyli 6 maick — fen.

Poł losu oryginału, tylko 1 złr. 80 ct. ez j'i 3 marek — :pten.
Cwierc losu orvgln. tylko— złr. 90 ct. cżyli 1 marek 50 fen.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane
promesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan grv oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

Wyp*»t» i rozsełka pieniędzy wygranych następuje 
przezemnie wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją.

i r  Iwzde zamówienia -nożna pojedynczo za pomocą przekazu 
pocztowego uskutecznić, _ubj za pomocą rekomendowanego listu. " W

iJT Uprasza się z złoceniami ze wzglęau aa blizkie 
ciągnienie udawab się 1794 9—o

do dnia 20. maja b. r.
z zanfaniem do

Samuela H eckscher senr..
Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w H A M B U R G U .

IVlagister farmacji
poszukuje u m i e s z c z e n i a .

Bliższa wiadomość w Administracji 
dziennika Polskiego.

Rymanów
Zakład z4roji»wo»kąplelDwy.

O tw a r ty  d . 1. czerw ca
odległość od stacji kolejowej sbość Iriłeme- 

tf'<jw, na dworcu powozy i wózki.

W odę i ból leczniczą
na żądanie wysyła.

Wszelkich informacyj udziela
______________ Z a i z ą ó .

Ś w i e i e  r o d z i m a

W  O D
m ineralne

a mianowicie :
Bilińską, BuMzińskie, Egerekie, Emskie, 
Frydrychshalrką, liishilbelską, Glei- 
chenbergską, Karlsbadzki Kissingen, 
Krynicką, Marienbadzką Obersalz- 
brun, Rabczańską, Vjchy, Wildungan, 

Źeaiestowską i t. d.
polecają z poręką świeżości i prawdziwości 

handle

Sadłowski i Markiewicz
w Rynku 1. 23 i

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

SZPRTCOWAHIE ff. 6RIMAUŁTI K° z BO&nr 
m a tio o

GSIMAULT I  K', APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny j 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat ; 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim , 
czasie najuporezjwsze rzeżączki.
Skład w Paryżu, 8, ui- Viviknnb i w głównych aptbkach.

We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Ruekera, Beizera i Nahlika.

liM zdrajowo kąpielowy
w i egiestowie.

Otwarty ofl 1 czerwca do fcońca września.
Posiada przeszło 3C0 wygodnie urządzonych mieszkań, stacja^ 

kolejowa (przy®taii_k) przy samym Zakładzie, tudzież c. k. urząd 
pocztowy i telegraficzny, apteka, dwie restauracjo, piekarnia, wspa- 
ni ła, sala w domu zdrojowym, w tym samym gmachu kryty cho
dnik i zdrój wody m ineralnej, najsilniejszej szczawy żelazistej, 
kąpiele mineralne, borowinowe i nader ważne kąpiele Popradowe 
równające się kąpielom morskim.

B liższych wyjaśnień udziela, oraz zamówienia na mieszkania 
przyjmuje zarząd kąpielowy. 1872 3- b

KANTOR WYMIANY
e. k. uprz jw il. galic.

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
kw puje i  sprzeda je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

L isty  h ipoteczne,
jako też

'01

o

k tóre według prawa z dnia 1. lipca, 1868 (Dz P. P. 38 Nr 93) 
i nąjwyż. postan. z dftja T7. grudnia 1S71 r., mogą być użyte do 
lokowania Kapitałów funduszowych pupilarnycb, kaucyj m ałżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  - w  t y m  k a n t o r z e  d .o  n a T o y c i a . -

W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło-.' 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1500 8—

C. k. kole e Paustwowe.
z planu jazdy obowiązującego od 1. czerwca 1885

Z a g ó r z - H u s i a t y n
Pociąg 
osob. 

Nr. III

Pociąg 
osob. 

Nr. 117

Z Zagórza . .
„ Chyrowa . .
„ Drohobycza .
„ Stryja . . . 
Do Stanisławowa

Ze Stanisławowa 
Z Buczaeza . . 
Do Husiatyna

odjeżdża

. przyjeżdża

. odjeżdża 
!!

. przyjeżdża

S tr y j -L w ó w

Ze S try ja .............................. odjeżdża
Z M ik o ła jo w a....................  „
Do L w o w a ........................... przyjeżdża

D r o h o b y c z -
B o r y s ł a w

iyi
Do Borysławia

odjeżdża
przyjeżdża

Pociąg 
mięs-, 
N. 751*

5 — 
5-44

m .
212
430
5-33
9-? 

Pociąg 
mięsz.i 
N \  153 

10  —  

239

831
10-58

1-2
2-10
5-51

7-22|

Pociąg Pociąg 
osob. ; tniesz. 

Nr. 817! Nr. o5l

2-20
3-06
4-15

10-55
1215
2 O

L
Poc iąg  Pociąg 
mięsz. mięs.  
Nr.753 Nr.755

Pociąg 
mięsz. 

Nr. 151

5-:
T T ś
l i  — 
4-

Pociąg 
osob. 

Nr. 811

5-45
* 3 9
8-05

Pociąg
mięsz
N.757!

10--
10-44

244
328

Husiatyn-Zagórz
Pociąg ®#eiąf 

osob. mięsz 
Nr. 118 Ni I

Z Husiatyna . .
„ Z Buczaeza . 

Do Stanisławowa

odjeżdża 

. przyjeżdża

Ze Stanisławowa . . . .  odjeżdża 
„ S try ja ..............................  „
„ )robobyeza . . . .  «

Dc Chyrowa........................... przyjeżdża
Z C h y ro w a .................... ..... odjeżdża
Dó Z a g ó rz a ......................... przyjeżdża

Lwów-Stryj

Ze L w o w a .........................odjeźd*3
Z Mikołajowa . . . . .  n 
Do S try ja ..............................  przyjeżdża

B o rysła w -
JDr^hobycz

Z Borysławia . 
Do Drohobycza

. odjezaża

. p . . .y ja ż d ra

Pociąg
mięsz.
N.752*

Pociąg
osob.

Nr. 818

11-25
12-31 

1-21

Pociąg
mięsz
Nr.754

7-30
8-17

Pocią i Po ią; 
mięsa, o t a ł ) .  J  
Nr.852 Nr. BI!

6’55 7-BO' ■ 
9-12 191

10-25 9 &

Poeią: 
mięs:

Ptreó,;
mięaz

Nr.75( N.7-3.

n - ‘ - IT T --
12-35 | 34

Godziny podane 
oznaczają porę nocną od

są podług południka peszteńskiego. 
godziny 6. wieczór do 5. godziny 59

oznaczone *  kursują codziennie z wyjątKem soboty.

Cyfry w obwódl ach 
minut rano. Poc.ągi I

Wydawca i  redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


